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I n h a  1 1.

Wierz na poświęcenie giinnazyjuni miejskiego F ranciszka  

Józefa w Drohobyczy dnia 22. września 1858 roku — 

przez Juhibu Zakrzewskiego, c. k. Naczelnika powiatu 

Drohobyekiego.

(ifośnia języka polskiego, — przez Di/rcktorn.

Schulnaclirirliten, — sami Direktor.





S #  zdłuź naszycli Karpat falistej krawędzi, 
Kzcźbionój w kształty cudotwórczej woli, 
Gdzicbadź żelazo górnik w głąb zapędzi, 
Wszędzie bogactwa nieprzebranej soli.

To w niezmierzone, bezdenne pokłady 
Piętrzą się soli jednolite skały,
To w słodkich źródeł napowietrzne ślady 
Tryskają z głębi słonych wód krzyszlały.

A sól od wieków biorąc człowiek w darze, 
Wdzięcznie poznawał jej własności cenne,
I sól od wieków z mądrością szła w parze 
Przez swoje skutki zarówno zbawienne.

W ojczyźnie nauk, w pięknych sztuk kolebce, 

Gdzie w muz orszaku promienny Apollo 
W słoneczny rydwan lotne wprzęga! źrebce, 
Dowcip atycką nazywano solą.



Odkąd nam światło w nowej zeszło wierze, 
Przy chrztu tajemnic widomem obrzędzie 
Niemowie w usta sól święconą bierze,

W znak ze mądrością zbawienie posiądzie

Toż król Jagiełło co, jak świadczą dzieje,
Z pogaństwa wywiódł litewskie ziemniee,
A miastu kościół dal i przywileje,
W Krakowie nauk założył wszechnicę.

I tak już wiekom w kosztowną spuściznę 
Sól tę i mądrość przekazują wieki:
Na niemoc ciała, na duszy zgniliznę 
Jędrne, pożywne, niezrównane leki.

Owóż i miasto z żnjt bogatych słynne,
Co dziewięć tolpi wzięło w herbu znamię, 
lila nauk w dzioczne, hojne i uczynne,
('.lice im w swych muracli silne podać ramię.

Pomne łask królów i monarszych wzidedów . 
(idy Cesarz zbrodnią zagrożeń poczwary,
(Id królobójczych ocalał zapędów:
W pamięć, lej szkoły złożyło Mu dary.

\ Mąż co dzierzy namiestniczą władzę,
II dobro kraju troskliwy i dbały,
W szlachetnej przodków jaśniejąc powadze, 
Sercem te wzniosłe podniecił zapały.



1 jako w każdej pospolitej sprawie 
Krajowej nawy wiernym jest sternikiem,
Tak w uczuć miasta życzliwem objawie 
Byt dlań u tronu próśb orędownikiem.

1 oto C e s a r z  i Kr ó l  miłościwy,
Spiesząc z chwalebnych zamiarów ziszczeniem, 
W zamian za miasta upominek tkliwy 
Szkolę tę własnym obdarza Imieniem.

Tak do łask dawnych monarszej opieki 

Nowa zaszczytu oznaka przyrasta,
I nowa wróżba przyszłości dalekiej 
Rokuje szczęście dla kraju i miasta.

O! pomnij, młodzi, jak ten gmach ozdobny 
Na twe przyjęcie roztworzył podwoje;
.lak on czystością twym sercom podobny,
W jasne komnaty czerpie światła zdroje.

lak ty, o młodzi, w pięknej życia wiośnie 
Rozjaśnij serce dla nauk i wiary,
1 niech w tej szkoło umysł twój wyrośnie 
W godne łask tronu i miasta rozmiary.

A jako dzisiaj w szczęśliwej swobodzie 
W rodzinnóm mieście rozniesiez wesele,
Tak w jirzyszłćm życia stalccznćm zawodzie 
1'rzodkuj gdzi e szczytne powołają cele.



w aszą lo pracą, uczeni mężowie, 
Spełnią się kiedyś le gorące chęci,
Was tez radością witają ziomkowie 
W  dniu, który miasto uroczyście święci.

Rządu i gminy szczodrych chęci pewni,
Z Bogiem w święcone wstępujcie dziś progi, 
Mądrością silni, zapałem pokrewni,

Młodych pokoleń utorujcie drogi!

A Ten co ziemię z zamętu otchłani 
Wywiódł i światło słowem „Stań się” stworzył, 
Oby w tej nauk spokojnej przystani 
Burzom ciemnoty wieczny kres położył!



GŁOŚNI A

Wstęp.
Według koniecznych a niezbadanych jeszcze praw organizmu człowieka wszelkie zewnętrznego 

świata wrażenie koncentruje się w duszy, i z taż sama koniecznością wszelkie tętno wewnętrznego życia 
dochodzi aż do zewnętrznych ciała jego członków i wybija na nich swe piętno. Łza w oku, nagły ruiiiie- 

jjiiee lub bladość na twarzy zwiastuje równie, eo się w duszy dzieje, jak zgrzyt zębów lub śeiśnienie dłoni. 
Tysiące są takich wewnętrznego życia oznaków, lecz uchodzą one po największej części baczności nawet najby­
strzejszego oka dla tego, że mamy inny doskonalszy środek, którym nieskończone odcienia myśli i uczuć 
stopnie nierównie dokładniej wyrazić ninżem —  a tym środkiem jest głos. Głos ludzki na najniższym sto­
pniu rozwoju jako wykrzyknik w pierwiastkach swoich niezem innym nie jest, jak tylko zewnętrznym wnę­
trza naszego echem, ogólnym, nieokreślonym jeszcze i nieuniiarkowanym słyszalnym wnetrznyeli poruszeń 

znakiem, jednym słowem: tym jest dla ucha, czym zmarszczenie czoła lub włos najeżony dla oka. Dopiero 
umiarkowanie [niodulalio, Cliederiuigj czyli szczegółowy rozkład tych ogólnych pierwiastków nadaje głosowi 
ludzkiemu pewna miarę, a głos lak umiarkowany zowie sic głoska. Z głosek powstają słowa, które według 
pewnych zasad z sobą połączone tworzą mowę. Pierwsza wiec częścią nauki języka i podstawą wszelkich 

w leni względzie badań jest nauka o głoskach czyli głośnia. Atoli nie każde głosek badanie jest zadaniem 
głośni w śeiślejszein słowa znaczeniu; jakoż iizyjologija głosek, ich historyja i tym podobne poszukiwania nie 

należą właściwie tutaj. Głośnia jako pierwsza cześć gramatyki bada tylko prawa zmian, jakim głoski czy lo 
w odmianie i utworze wyrazów czy bez tego podlegają. Trudno jednak dla wyjaśnienia tych właśnie praw nie 

wkroczyć niekiedy w granice tamtych badań, zwłaszcza że tylko tym sposobem można usunąć te masę błę­
dów i wątpliwości, jaką po lepszych nawet gramatykach w tym względzie napotykamy.

Aby ustawicznym źródeł, z których czerpałem, przytaczaniem toku rosprawy nie przerywać, 
nadmieniam z góry, że fizyjologiczną część niniejszej rozprawy oparłem przeważnie na systemie Druggiego 
[Physiologio mul Systematik der Sprachlaute] i na „badaniach w przedmiocie fizyjologii mowy ludzkiej" Pur- 
kinego. W gramatycznej części zawdzięczam najwięcej Miklosichowi, mianowicie jego porównawczej głośni
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jeżyków słowiańskich |Vorgleichcnde Laullehre der sluvisehon Sprachen]. W historycznej i porównawczo 

części wziąłem najwięcej z Szleichera, [Ueber den Zclacismus. llic Spraelicn Europas in syslcmaliscli er 

Uebersicht. Dic Fomiculebrc der kirehensknischcn Spraclic. Ueber o vor den Cususcndungcn im Slavisciien 
u. s. w.j Ile dziełom tych uczonych mężów, równic jak 1'oppa, Grimma, Iiaumcra, Kurcyjuśza i innych 

lingwistów, a ile1 własnym badaniom zawdzięczam, świadomy rzeczy czylelnik łacno sam osadzi. W polemikę 
z błędami, jakimi przepełnione są mniej więcej wszystkie gramatyki polskie, wcale sic nie wdaje; upadają 

one same przez sie w obce umiejętnych i melodycznych pojęć i objaśnień jeżyka.

CZĘŚĆ J.
O głoskach i literach w ogólności.

jk 1. Jeżyk polski ma - 1 rozmaitych po największej części z łacińskiego wzięły cli liter: a, u, 
h, //, /, e, ć, cz, (l, dz, d i, di, e, e, e, f ,  / ’, tj, h, eh, i, j ,  k, i, l ,  m, m', n , A, o, u, p , p , r, r z , 
x, x, xz, ii, w , w’, z, i ,  z. Poczet tych liter zowie sie abecadłem.

fi. 2. Abecadło łacińskie równie jak niemieckie, którego po kirylskiem od trzynastego, jak się 
zdaje, aż do siedmnaslego wieku w Polszczę używano, stosunkowo ubogie na oddanie wielu głosek polskich, 
wystarczyć nie mogło. Trzeba bvło wiec albo nowe litery tworzyć, albo przyjęte tak przeistaczać i składać, 
aby nimi i te głoski polskie oznaczyć, których jeżyk łaciński nie posiada. Chwycono się drugiego środka, 
i tym sposobem powstały litery: e, ó, s, / .  i ,  cz i t. p. Atoli wieki całe minęły, zanim sie pisownia usta­
liła i przybrała postać, w jakiej ja dzisiaj widzimy. Pomimo tego są jednak jak w innych jeżykach tak i
w [miśkiem głoski, które w piśmie osobnych liter nie maja, tylko się pokrewnych głosek literami posługują. 
Jak o]), alfabet niemiecki na dwie odrębne głoski: a (w słowie Kantatę) i a* (w słowie Mai) jeden tylko ma 
znak, t, j. a, tak też jeżyk polski głoski ef (brzeg) i e* (cblćb) jedna tylko litera e wyraża. Niepodobna zresz­
tą oznaczyć liczebnie wszelkich głosek odcieni; ida one prawie w nieskończoność stosownie do nieskończo­
nych prawie kombinaryj ustroju narzędzi mownyeh. Pismo zakreśla tylko granice, w których ta luli owa gło­
ska powstaje, lleżto np. rozmailycli głosowych odcieni częścią z przyrodzonego narzędzi mownyeh u rozmai­

tych narodów usposobienia, częścią z stosunku do obok stojących głosek wynikłych mamy, zanim od jednej 
granicy, gdzie sie np. e lub k poczyna, aż do drugiej, gdzie sio kończy, dojdziemy; a jednak wszystkie te 
odcienia pisząc abecadłem łacińskim jedna i taż sama litera c, li oznaczamy, zostawiając resztę wymowie. 
Prócz lego ulegają głoski powolnej wprawdzie ale ciągłej lizyjologieznej zmianie, i jeżeli gdzie to tutaj znajo­
me owo ifunra. pVł ze Szleicherem zupełnie zastozować można. Tej ciągłości pismo nie jest wstanie wyra­
zić ; chwyta ono i ustala jeden tylko punkt tej ciągłej linii znrran. Zanim np. a na o albo k na c. przeszło,
musiało przechodzić wszystkie punktu tej liniji, jaka fizyjologicznie miedzy a-a i A-c zachodzi, bo w naturze 

niema skoku; pismo ustaliło jeden tylko punkt lej nieprzerwanej liniji, Jen właśnie, na którem jeżyk zostało. 
Inne punktu, z których dla przykładu najgłówniejsze tylko przytaczam: nawas (sąnskr.) naw-y, now-y; reka-j-e, 
rek-j-e, vejje, vejxje, retse, tece, należa do przedpiśmiennyeh czasów. Pismo może wprawdzie pewnych głosek 

trwanie przedłużyć, ale od zmian koniecznych ochronić ich na zawsze nie może; i dojdzie sio znowu do 
czasu, gdzie pisownia zobaczy sic w sprzeczności z wymowa. Wymowa się nie cofnie, bo polega na mc-



zmiennych prawach natury; cóż sio wiec dzieje? Albo pisownia pozostaje niezmienną i oddala sio coraz wię­
cej od wymowy, albo sio zmienia i od czasu do czasu stosuje de możności do wymowy. Pierwsza , jaka 
lip. u Francuzów i Anglików widzimy, zowie sie historyczna, druga, wioska lip. i nasza przeważnie fonetycz­
na; mówię przeważnie, bo o absolutnie fonetycznej pisowni'według lego, co się o ciągłej zmianie głosek 

powiedziało, mowy być nie może. Której z tych pisowni pierwszeństwo przyznać, o leni rozmaicie sadzą 
uczeni; ci jednak wcale sie mylą, którzy jedna hrb druga bezwzględnie potępiają. Jeżeli fonetyczna odpowiada 

dokładniej zadaniu swemu dla tego że jest dokładniejszym widzialnym znakiem głosek, a tvm samym ułatwia 
cudzoziemcom nauczenie się jeżyka, zalo historyczna wiele przed fonetyczną podaje lingwistom korzyści i 
ma to za sobą, że jest stałą.

§. 5. Głoski są albo samogłoskami albo spółgłoskami według tego, czy sie przy otwarłem, czy też 
przy ścieśnionym lub zawarłem kanale ust wymawiają.

$. I. Samogłoski dzielimy najprzód na główne i pośrednie. Główne sa : i, a, 11, dla lego lak na­
zwane, że nie tylko podług fizyjologiji jeżyka ale 1 podług hisloryji wszystkich lleks\jiivch jeżyków podstawą są 
całego systemu samogłoskowego, a stanowi centrum ; i jako najcieńsza stoi po jednem, u jako najgrubsza po dru- 

giem krańcu. Pośrednie pierwszego rzędu są: r, o: pierwsza trzyma środek miedzy /-«, druga miedzy a-u. Pośrednie, 
drugiego rzędu są, e,ó; pierwsza stoi miedzy i-e, druga miedzy o-u. Niegdyś było także a jako głoska miedzy n-o 
pośrednia. 1 dzisiaj 11 ud prosty prawie powszechnie a w Wielkopolszeze i wyższe stany bardzo często to d jako 

głosko miedzy a-o pośrednią, czyli jako a ku o pochylone t. j. «* wymawiaja np. pan - pa V

/triigge Liiil/.w polskie y przed u utrzuwijne, ze ma wieli' pokrewieństwa z niemieckim ii czyli 

u1, 1 tym się tylko od mego różni, ze jest niezupełnie urobionym. Mmc sie zdaje, że 1/  liriiggiego jeżyk polski 
me ma; słyehae je tylko z ust cudzoziemców, y Briiggiego wymawia sie ścieśnionymi jak do u' usly, y 
polskie przy rozszerzonych jak do i ustach 1 tym sie tylko od i różni, że kiedy przy i jeżyk obiema strona­
mi podniebienia sie dotyka i tylko w środku żłóbek dla powietrza zostawia, przy y jeżyk do jiodiiiclnema 

wcale nie dochodzi, a powietrze po całeni języku aż do spodnich zębów posimielćm wypływa. Jeżeli wiec y ma 
należeć do głosek niezupełnych, będzie to raczej niezupełne i niż niezupełne ii'. Do tegoż samego rcstillalu 

drogą historycznej analizy lej głoski dojść można. Ktokolwiek sie polskiemu i uważnie przysłucha, łacno sjio-  
str/.eżc, że je /. jednym tylko wyjątkiem, o klórem niżej mówić będziemy, zawsze j  jiojirzedza. Kłowa inny, 
rozmaiły, stoi i t. p. brzmią w ustach czysto polskich prawie jak jinny, rozmajity, slnji. Jest wiec i polskie 

z dwucli pierwiastków czyli części złożone, t. j. z części spółgłoskowej j  i części czysto samogłoskowej y. 
Ze y jest tym pierwiastkiem czyli cząstką samogłoskowa polskiego i, dowodem tego oczywisty111 jest, ze po 
spółgłoskach zrosłyeh: rz, sz, e.z, i-, di, które, jak sie niżej okaże, ze zlewu spółgłosek r, li, g 1 !• d. 
z spółgłoska j  powstały, nigdy i t-ji) ani mówiinv ani piszemy, ale zawsze y. Weźmy np. słowo morzy: 11 o w — 

stało ono z pierwiastku mor i końcówki i f-ji) f. j. było pierwotnie mor—ji, polem morzji. Do zrośnięciu się 
rzj w rz została czysto samogłoskowa cząstka polskiego i, a [mnieważ cząstkę te jako 1/ wymawiamy i jiiszemy, 
więc. ;// niczym innym być nie może, jak tylko cząstką samogłoskowa polskiego i i-ji). Ze //niekiedy 7. u pow­
stało np. by-ć, lilew. buli. sanskr. blin, fu-i , (fy-ęj, duch, dyszeć; su -e , sypać it .p . lo zdaniem moim nie 
jest dostatecznym powodem, aby jo do klasy u policzyć: wszak i, u sa także niekiedy osłabieniem pierwotne­
go ", a jednak dla tego do klasy a policzyć ich nie można. (ji. tilFj
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Pkład samogłosek polskich ze stanowiska fizyjologieznego będzie wiec następujący:
a

e o
e ó

i y u
g. 5. Z tego układu wypływa nowy podział samogłosek na słabsze i lejszc. a jako centrum syste­

mu samogłoskowego jest n ajteższc; i, w słabsze są od a z ta różnicą, że i jako najcieńsze słabsze jest od gru­
bego u. c, i o jako pośrednie słabsze są od głównych i ,  a, u; e zaś jako cieńsze słabsze od grubszego o. 
ć tęższe jest od e bo stoi bliżej i-y; u tęższe; od o, bo stoi bliżej u.

fi. (i. Dalszy podział samogłosek jest na czyste i nosowe. Nosowe są: e, a; reszta są czyste. Wszyst­
kie jeżyki słowiańskie nawet najbliżej z starosłowiańskim spokrewnione, jak np. bułgarski zagubiły nosowe 

samogłoski; jeden tylko język polski dochował ich w całej pełni. Zdanie Kopitara, jakoby polskie e, a póź­
niejszego było pochodzenia a podwójny rhinesmus polski jednym był pierwotnie, dostatecznie zbił uczony Mi- 
klosich. Co także o starości nosowych samogłosek w języku polskiem mocno przekonywa, jest właśnie to, 
że nosowe a pomimo że sie dzisiaj powszechnie jak o nosowe wymawia nie przez o lecz przez a piszemy. 
Ten przykład historycznej pisowni jak jest z jednej strony pamiątką powstania nosowej tej głoski z un lub 
urn sanskryckicgo i innych indoeuropejskich języków, tak z drugiej strony dowodem, że a pierwotnie nie 

jak n lecz jak ii nosowo brzmieć musiało, a tym samym świadczy o dawności nosowego a, ho podobne 
przejścia w jeżyku bardzo powoli sie dzieją. Ze zaś i nosowe ę, które pierwotnie z en, cm powstało, tymi 
samymi znakami z. początku pisano, pochodzi jedyni z niedostateczności ówczesnego abecadła.

jC 7. Dwugłosek czyli raczej thutisnnioyłbsek albo samogłosek podwójnych język polski nie ma. Je­
dyny wyjątek stanowi wyraz miauczeć naśladujący głos kota, za co niektórej'mylnie miałezeć piszą. W wyra­
zach obcych zatrzymujemy dzisiaj po największej części dwugłoski, np, autor, kaucyja, Eiigcni; niegdyś unikano 
ich starannie zamieniając na J a w guslyn, S&,ulns na Sz&wcł, p&feper na pOper, J^ustuchiiis na
O  slufi, SMsIcr na ostryga, E l i  ropa na H-uropa i. t. d.

ję X. Przy podziale spółpłosek z czworakiego wychodzimy względu: na fizyczne warunki ich po­
wstania, na narzędzia mowiie, którymi sic urahiaja, na ich skład i na brzmienie.

tę 1). Ze względu na fizyczne warunki powstania dzielimy spółgłoski na

a) zamknięte czyli zawarte: p, b; t, tl; k, g; dla lego tak nazwane, że, aby je wymówić, kanał 
uslowy pierwej wargami albo przodem albo wreszcie tyłem języka i podniebieniem zaniknąć czyli za­
wrzeć trzeba.

b) szniiiiie: f ,  w; s, z; cli, j ;  Powstają ony wskutek szumu, jaki powietrze przez ścieśniony 

wargami albo przodem albo wreszcie tyłem języka i podniebieniem kanał ustowy wydobywające się sprawia.

Do szumnych należy także ł ; powstaje bowiem także w skutek szumu, który sie jednak nie cieś­
niną w środku kanału ustowego ale po obu bokach języka wydobywa.

c) drżące: r , które przez drganie języka powstaje.
d) nosowe: m, n , przy których powietrze nie kanałem ust ale nosem wychodzi.



jh 10. Według narzędzi mownych inzróżmuniY spółgłoski.
;i)-< wargowe: p, b ; /', «>; m. 
li) językowe: t, d\ s, 2 ; / ,  r; «.
0) podniebieniu’: k, g; eh, j. 
il| gardłowe; li.
(J. II. /<>. względu na skład dzielimy spółgłoski na pojedgńcze, złożone 1 zrosłe. 
a) Pojedyncze sa : b, d, f ,  g , eh, h, j ,  k, ł ,  m, n, p , r, s, l, w, z.
li) Złożone, są : a) podwójne: c-ls, ilz; b’-bj, f-fi, l-łj, m-mj, ń-nj, p’-pj, (s-sj), w'-vj, fź-z-jj. 0 ) po-

Irójne: <‘-Isj, iii-dzj. Dawniej używano także dosyć powszedni le x  zamiast ks luli gz; dziś piszemy: ksiądz,
egzamin, dawnie■j: xiodz, c.ramin. Briiggc w jgłosce e nic widzi nic innego, jak tylko dwie poprosili jio so-
hie nasli głoski l-s, które tylko dla dogodności czyli skrócenia w pisowni jedna 1 itera oznarzoiio.
1 'rawda , Że e~t—■s, kio jednak słowo cml z s1 owe h i  1 sel/a, jak Ind prosty zwykle trzeba wymawia, uważnie
porówna , łacno sie przekona , że l-s w słowie cud nierównie ściślej z sobą sa połączone , niżli w słowie
Iselw. Pochodzi to z szyhkicg0 nader ich po sobie następstwa , które po za la kombinacyja koniecznym nic
jrsl. Podobna różnica zachodzi miedzy dz w słowie sadzę a di w słowie dzeteo, jak lud prosty zwykłe drze- 

• wo wymawia , alko w odzowng. W głoskach //, u’ i t, p. jeszcze prędsze spisgłosck po solne następstwo 
zachodzi, tak że zwykle obie razem tyle czasu potrzebują, co pojedyncza spółgłoska. Szybkość ta, z jaka 
mianowicie / w tych kondiinacyjncli sie wymawia, jak z jednej strony powodem była, że j  po spółgło­
skach li, ii, i" , /', 111 na końcu zgłoski wypadki (nie mówimy p ifw ’, jedwaWnik ale p a w , jeihinibmk), tak 
z drugiej strony uwiodło nieświadomych lizyjologiji języka, że zgłoski te za zlanie sie dwucli głosek w je­
dna , a nawet za pojedyncze głoski wzięli. Ze przy głoskach tych o zlaniu sie j  z poprzedzająca spółgłoską 
mowy być nic może, uczy lizyjologija głosek, która dowodzi, że spółgłoski: l>, p, w, / , m, n, ł  równo­
cześnie z j  utworzyć sie nie dadzą jako na całkiem przeciwnych warunkach powstania oparte. Co sic tyczy 
s, z te nie tylko z j  zróść sie mogą, ale sic rzeczywiście w dzisiejszej wymowie prawie zrasfaja, lak że 
niewiedzac, czy je do złożonych czy do zrosłyeh policzyć.

c) Zrośłe sa : sz, i. Istota zrosłyeh nu tern polega, że przy ich powstaniu lista równocześnie do 

dwucli rozmaitych spółgłosek sa nastrojone. I tak chcąc wymówić sz, właściwie sili, nastrajam usta równo­
cześnie jak do s i do eh ; przy z nastrajam usta równocześnie jak do i  i j.

Głoski rz , dz, rz sa zfozono-zroste, składają sic bowiem z pojedynczej i /rosłej spółgłoski, t. j. 
cz-ł(seh), dż-i/fżj), rz-rtzj). W rz głoski r dla jej krótkości 1 prędkiego następstwa głosek prawie nic słychać, 
tak że rz równa się dzisiaj prawie ż np. morze-może. Koło Lwowa słychać wyraźniej r: morze prawie 

jak morze.
$. 12. Ze względu na brzmienie dzielimy spółgłoski a) na twarde i miękkie.
Twarde sa : b, il, f , g, h , eh, k, ł, m, n , p , r , s, t, w, z.
Miękkie sa : b’, f ,  j ,  I, iii’ , li, p , s, w’, i.
Nazwy tych dwucli rodzajów spółgłosek, aczkolwiek nien.ijdokładnicjszc, jako powszechnie przy­

jęto. i ją zatrzymuje. Czym zaś są istotnie spółgłoski tak zwane miękkie, z. lego, co wyżej o złożonych 

spółgłoskach powiedziano, dostatecznie się okazuje. Na mocy tej właśnie miękkich spółgłosek istoty spół-
o



głoski zrosło: s:., i ,  « ,  di, rz od lego podziału wykluczyłem. Nieobznajomieni z lizyjologiją głosek gra- 
malykarze nasi nietylko te spółgłoski ale i złożone c, dz do miękkich policzyli. Nie każda spółgłoska twar­
da ma odpowiedua miękka; jakoż I, d , k, y , eh, h, r odpowiednych miękkich t. j. d', li', tj, h', cli', r
w języku polskićm nie maja. Dla tego zaś, że I;, g , h, eh, r tam, gdzie inne twarde miękną, na c, dz,
sz, z, c z, dz, rz przechodzą, dla lego głosek tych miękkimi nazwać nie można, gdyż tego, co istotę mięk­
kości stanowi, nie mają. Tak samo e, dż, nie sa zmiękczeniom głosek I, d ale c, dz, czyli nie sa - t j , d j,
ale ej (luj), dzj. Ze zaś miejsce miękkich zajęły, przyczynę tego zohaezym w swojem miejscu.

h) na dźwięczne i bezdzwieezne. Pierwsze powstają podobnie jak samogłoski z dźwiękiem głosu, 
drugie bez dźwięku. Dotychczas nazywano je niesłusznie czyli raczej allegoryeznie shibi/mi i mnenymi, pomi­
mo że już Indyjanie powyższych dokładnych nazw używali, a lizyjologiją głosek jeszcze przy końcu prze­
szłego wieku (Wóltang von Kempelen) zupełne im w tern wrgledzie słuszność przyznała.

Dźwięczne są: b, d, tj, w, z, j ,  ł, r.
liczilź,wieczne są: p , I, k, j ,  s, eh, seli, I (w słowie biegi npj r, (w głosce rzi.
Głoski m, n z natury swojej odpowiednych bezdźwięcznych mieć nie mogą.
o.) na nieme, płynne, syezaee. Płynne są: ł ,  r, n; syczące: s , ; i wszystkie z s i 5 złożone 

lub zrosło np. c, dz, sz i !. d. lieszte nazywają niemymi.

Układ spółgłosek polskich:

Zamknięte | Szumne J ł. Drżące Nosowe

1)/. wierz no He z dźwię­
czne

, . Bezdzwie- Dzwieczne*■ czne Dźwięczno
'

Dezdzwio- I 
czne Dźwięczne Dezdzwir-

rzne Dźwięczno

Wargowe h w
' I

lii

Językowe d
• ■

s ł 1
(szedł) r

r  1( IV .) -

Podniebienne s - -
eh

Spółgłoskę li jako całkiem odrębnej natury z podziału tego wykluczyłem.

O głoskach w szczególności.

II 0  Z D Z I A L  I.
O s a m o g ł o s k a c h .

A 0  samogłoskach pojedynczo uważanych.

a.
§. 13. a polskie odpowiada pierwotnemu tak długiemu jak i krótkiemu a sanskryekiego i iii-A -

nych hidoeuropejskich języków: mulim, sanskr. mdii er, łać, mdiler, starosłow. MflTH • /"’Ai a ,  sanskr



I

puma., lać. plena, ri/TLHfl; 'foć, sanskr. (/a , fac4. da-re, flflT H . tiag-i > zanskr. nag-na, niem. jiaekf, 

H iir i:  lak-nue, sanskr. pierw, /a/f, litew. a Ik-ti, flZIfcK-iITH grab-ać, sanskr. yrabh, staropers. garb, 

lać. (g)rap-io, greek. aę-itaZoo, niern, raub-en.
$. 1 i . Niema slow polskich, któreby sie od a zaczynały, oprócz wykrzykników: ark, a/ i spój­

ników a, acz wraz z złożonymi: abo, (albo), aby, alt, ani, atoli, awo, azali, aczkolwiek i t. p. Zaczynanie 
słów od a sprzeciwia sia duchowi jeżyka, polskiego. Dla lego z pierwiastku abl, z kąd mcm. (ipfel, litew. 
obolu, tatar, apel, wallijskie ufał powstało, utworzy? polak jabłko; ztad je ż , lit. ezis, greek. s%1voę, mcm. 
iyd, jagnię, łae. ai/nus i t. p. Dla tego tez w dawniejszych pomnikach i podziśdzień w ustach ludu obce 

nie od a ale od ja albo ha zaczynają się: Jadam, Jantoni, jachtel, Hanna, halan.
Ib. Końcowe a przybiera niekiedy j:  wczoraj obok wczora, dzisiaj zamiast dzisia, onegdaj, 

staroslow. H U ir ^ d ' sanskr. anjadA (w innym czasie), kuj (w ustach ludu tyle co gdzie) z pierwiastku ka, 

z którego sanskr. i lii. Iia-s, goekie hw as, greek. Kcoę.
jj. 10. a lozuje sie a.) z e, e: jasion— jesion, bladnąć—• blednąc, biada— bieda, szarne.zek — 

sieraczck. (i) z o: /ijalek — fijotek, p ra n i— prom. ty) z u: chmara —  chmura, każdy— Itużdy, czyli raczej 

kóżdy zamiast któżdy (ipiiscjne).

i-y.
% 17. i-y polskie odpowiada at pierwotnemu i: zima, zanskr. hima (śnieg), zend. zima, Jar, 

hienis, greek. i -de sanskr. i greek, pierw, i ,  h p .,  lać. i-rc; żyw ,  lać. i'i v-us, greek, ^ t-oę, sansk.
gio-tuni, lizać, sanskr. lih, lit. lais-an, greek. Ai^-uoę (łakotniś), lać. Hng-cre, gock. laig-sn (z) niekiedy,
pierwotnemu a lub u: imię, sanskr. naman. ż y d ,  greek, ouScuoę, dym , sanskr. dltuma, lit. dumni, 
lać. [wnuś.

§• 18. i na początku słów brzmi prawie jak ji: igła, iskra prawie jak jigla, jislrra. Ze i w środ­
ku i na końcu wyrazów podobnie sie wymawia, dowodem tego jest że spółgłoski twarde przed i miękną: 
pies, psi-psji, raz, razić-razjić. (§. 11. b.)

19. i po spółgłoskach zrosłyeh (g. Aż) y po miękkich nigdy nie słoi: czytać, żyć, dżdżysty, 
kości, pieśni. Dla czego y po miękkich spółgłoskach stać nie może, ztąil wypływa, że j  do składu miękkich 

spółi/łosek należące z następującym y flzyjologicznic połąrzyćby sie nie dało. j  i y tak są z sobą nieznośne 
jak p i h , y i k i t. p.

%■ 21). Do ij , k zawsze tylko i po cli, h niestale y, i piszemy. Zdanie Szleichera (Deher den 
Zelacismus pag. 98), że po k, p podobnie jak w staroslawiańskiem y nie / pisać należy, mylnym jest, bona 

mylnych premissach oparte. Gdyby sio i po k, g , zupełnie czysto t. j. bez poprzedzającego j  wymawiało, 
wypadałoby rzeczywiście na mocy tego, co w §. A. powiedziano, ;// pisać; ale tak nie jest; i po k, g , li, 
ch nie jest czystą samogłoską, ale czymś między ji a y pośrednim: po k, g zbliża sie więcej do j i ,  po 

ch, li więcej do y. Ponieważ na te głoskę osobnego znaku niema, piszemy po k , g zawsze i , po cii, h 
zwykle y. W niektórych wyrazach widać po h, ch wahanie sie między owym pośrednim i a y: hibki, liyb- 
ki, hidzić. Irydzie; chychotać, chichotać.
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|j. 21. y na początku słów bez poprzedzającego w nigdy nie stoi; iwyk-nać właściwie y Imać od 

pierw, l ik , skąd nauka , u-czyć.
g. 22. i lózuje się a)  z c: linie-łenw, /3) z «: tinać-lunać. y lózuje się a) z «: uryra.ee- 

w&rczcć. fi) z c: bredhia-brydnia. <y) z /: /tybki-hibki; lirydiatuć-ehicholać. W słowie zyskać stoi y zamiast

x/rud.

U

(J, 2.1 u odpowiada a) pierwotnemu u i powstałym z e dwusamogłoską: nu. on, ii pokrewnych 

jeżyków: shl-ch, zXu co sanskr. pierw, n u ,  gock. hliu-ma, jucha, sanskr. jusa , łae. ju s ;  u  oho, sanskr. 
yliósa . (dźwięk), iii. aućs, gock. auso , greek, o'oę łae. aur-is; rud-y, sanskr. rw/li-ira , lit. rnud-onas, 
slaro-północne rnU’!-r, greek, e (u S  pó; łae. ruf-i/s, /3) niekiedy pierwotnernu u: j u -:’, łae. jam ; mucha, 
sanskr. m%ksilni; drut, niein. dra,ht. y )  często obcemu o: biskup, episeoptis; Soluń, &t<r<ru\o?Uui; mar­
m ur, munnor.

%. 2 i. u lózuje sio a) z a jak w g. IG, j3) z o: tłoamk, Kumak, ryt z i % 22. $) z «. «.
smuliil/, męjlny, cliuć-cliSć; porncz.yć-poreczyć; wnuk-umąk; łuk-t&k.

e.

'( 25. e odpowiada często pierwotnemu a indoeuropejskieh jeżyków: buż-e, sanskr. bhagSk,
sfaropersk. liny-a ,  wieczór, lit. rukams; dziesięć, zend. riatKin; zielony, sanskr. A a«, zend. sa/W, lit. że­
lu*; świekra, gock. sr&ihra, sanskr. sra,aini; kielich, łać. ea/kr.

g_ yi'i zaczyna sie żadne polskie słowo od c. W obcych wyrazach kładziono dawniej, co 

i pod/iśdzień u prostego ludu słyszeć sie daje, przed c h lub j. Jcwa, heban.

3. 27. c (io i/ i k nigdy nie stoi; zamiast ycr, ket, Gerwazy mówimy i piszemy: gier, kieł,
Gicrwazy. —

3,. 28. e lózuje się a) z a §. IG. /3) z y §. 22. <y) ć: śpiewne, spiówae. <5) z o; piołun , pio­
łun; żebro, ziobro. t) z e: mieszać, mieszać; miedzy, między (w rozmaiłem znaczeniu).

e.

3 20 e odpowiada sanskr. e , lit e , gock. i greek, a i, stórosfow. j :  bies, litów, besas, 

dzie-rię, sanskr. dliii (pić, ssać), cesarz, Kcftcraę, esesar, IJijGflPh; śnieg, gock. snaiws, lit. snO-
gas; chleli, gock, hlsfibs.

§• 50. .lak e pierwotnie brzmiało, trudno z dokładnością oznaczyć; zdaje sie jednak sadząc nie 

tylko podług przemiany, jakiej dzisiaj ulega, np. brzeg-hrzCgn, śiiieg-śiiieyu, ale także według analogiji in­
nych języków, że to była głoska po twardych spółgłoskach miedzy i-e pośrednia. Kiedy zaginęła, niepodo­
bna oznaczyć; najdawniejsze pomniki e od y, i, e nie wyróżniają: Dziś brzmi e po twardych spółgłoskach 
jak ?/, po miękkich jak i, chociaż baczne ucho dostrzeże, źe to y, i nieraz w e przebija. Lud prosty trzy­
ma się ściśle tej wymowy, uczensi mówią i piszą coraz powszechnej e np. brzQy, śpiew, cesarz. Zęby to



było picknii;j i znakiem lepszego smaku, jak p. Łazowski twierdzi, Irmino się na to zgodzie. Istotna przy- 
ezyna ta jest. Nie wiedząc właściwego brzmienia litery e, a widząc ja w piśmie podobniojsza do e, niż do i-y, 
zaczęto kresko opuszczać, zwłaszcza że gramatyka nie podawała pewnych i przekonywających prawideł, 
kiedy e kreskować. Pisownia wpłynęła potem na wymowę tym łatwiej, że dawniejsze e już w przcdpismicn- 

nych czasach w wielu wyrazach na e było osłabło: wiek, ślepy, brzemię w starosłow. R-pKl Crl-fclll , 

EPtM A Chcieć dzisiaj przywrócić e wszędzie , gdzieby je podług analogiji z pokrewnymi językami pisać 

należało, jest to walcżye napróżno z duchem jeżyka , zwłaszcza że i fonetyczna pisowni polskiej zasada stoi 

na zawadzie. Otóż ten fonctyzrn pisowni polskiej wymaga, abyśmy literę ć jako nie mającą w mowie 

odpowiednćj głoski i z pisma wyrzucili, i pisali albo i-ty albo c slusowriie do tego, na która z tych gło­
sek e pierwotne przeszło. Podług ti'j zasady wypadałoby wiec pisać: clilib -  rhleba, br.zyy -  brzegu, n-yka, 
naliwar, kryska; śpiew , kawaler, cesarz, chcieć, dobrej, lepiej i t. p. Nikomu się In dziwnym nic wyda, 
kto się formom: rroóę-Tfo £oę , \v S i(ę - \v .S e 'v T ję ;  corptLs-corpOris, lutnen-łuminitt i t. p. dobrze przypa­
trzy. Atoli trudno sic lej reformy spodziewać, jak długo między ludem prostym a wykształconymi lak wiel­
ka w tej mierze różnica, a nawet między samymi wykształconym i takie wahanie sic panować będzie; 
bo jedni mówią: rzeka, trzeźwy, kleju, pieniądz, śnieg, kreska, grzmieć i t. d. drudzy rzyka, Irz.yź.wy, 
kllju, piniadz, śnig, kryska, grzmić. Zanim więc zbliżenie sic wymowy te reformę w pisowni ułatwi, pisz­
my e na podstawie Pizyjologiji języka polskiego i analogiji z pokrewnymi jeżykami :

a) w ostatniej zgłosce przed dźwięcznymi spółgłoskami, jeżeli w przedłużeniu wyrazu c sic poka­
zuje: chleb-chleba, miśdź-miedzi. brz&g-brzegu, olej-olejti, wiedz-wiedza , pacierz-pocierza, leż.

b) w wyrazach pochodnych tam, gdzie mu w picrwotnikach e lub e odpowiada: Ines-kr6sl;a, 
rzec-narzekać, Irzeźwy-wylreżwieć.

c) w dopeł. cel. i miejscow. 1. p. zaimków i przymiotników żeńskiego rodzaju, tudzież rzeczow­
ników' złożonej (leklinaeyji: j ą j , /Qj ■ dobrej, pilnej; królowej, sędzinej, slolarzowej. To ej końcowe wy­
mawia się w niedbałej mowie jak i-y.

di w wyższćrn stopniu przysłówków: lepiej, szczerzej.
ci w miejscow. I. p. zaimków i przymiotników męskiego i nijakiego rodzaju: w Jem ojcu, w mo- 

jem oknie, w niśrn, przy dobrem sąsiadzie, po biotem piórze. W narzedniku zaś obu rodzajów i obu liczb 

i-y pisać należy: tym  dobrym ojcem, dobrymi dziećmi, łaskawymi paniami, tym  pięknym piórem. Pisownia 

przez Kopczyńskiego zaprowadzona a przez innych gramatyków przyjęła sprzeciwia się nietylko istocie 

form ale i wszelkiej analogiji z slnrosfawiańskim.
p w trybie bezokol. a) czasowników, których pień trylm bezokol. jest czystym pierwiastkiem: 

pliść, liść, pleć, biec (nic biedzi, mrzeć od pierw, piet, tez, plew, bieg-, mr. /3) w trybie bezokol. tych 
czasowników, których pień tegoż trybu na e się kończy: starzeć, grzmieć, blednieć od siarze, grzmię, 
blednie. W tych ostatnich atoli czasownikach e już prawie powszechnie na e przeszło.

$. " 1. Opróez tych przypadków tam tylko e pisać można, gilzie mu w starosłow. ’f i  lub 6  od­

powiada: bies, czerpać, ą p tn f lT H . gui&w < rHfcBTi. sielara, C0KhIPrt podobnie drzemać,
dziewka, cesarz, źrebię, zwierz, klej, sieć, kleszcze, lek.rz, lezą, legać, mieszać, mleko, plesz, pieniądz, 
rziku , śmiech, trzeźwy, chlew, drzemać, nalewać, świeca t t, p. (Idzie zaś w starosłow. ]( lub LI stoi,
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lam w polskiein i-ij pisać należy: nidopyrz HfiTOULIfŁ, syi', GLIFL. -y r , fił/y  r!J> szyroki, slipie, bo- 
Imtyr, czyrak, p in y , pastyrz, s irota (w książce Jo modlenia królowej Jadwigi czytamy: szyroth), sieltira nie 
siekiera. Gdzie analogiji z starosłow. odszukać trudno, piszmy raczej e lub i-y  niż e: ydyrać, badyl, pa­
pier:., Sieradz, Brześć.

§. W słowach obcych stasuje sio lud prosty wszędzie do analogiji swojskich , mówiąc : Aa— 

walec, spacer, trel, imbier. llczeńsi mówią i piszą: kawaler, spacer, trel; wypadałoby wiec pisać imbier, 
Int/wer, ale papie, papyrns.

O.

7)7). o odpowiada często pierwotnemu a: wosk, lit. wBJtzkas, U &'•/;.<; dom, sanskr. ved. </a- 
iiia; m-Ogę, sanskr. mQjt, gock. mssgun; morze, lit. m&rcs, lać. marę; nos, sanskr. n as, lać. ngssus, NSkse; 
O n, sanskr, ano, lit. a  nas; O siei, lit. a  silos, gock. &silm, lać. a sinus; Soluń, gr. Stera cD\o\.ir.v[; O s-stry, 
bl. SjSZ-trus, gr. u m j , ux.ęcę, lać. ac-er, a c-ies, sanskr. a cn ; Ów, zend. i staropers. pjra.

ż- 'tl. W niektórych okolicach wymawia lud prosty początkowe o jak wo: won, irojeiec. 
fi- •>•>- o lózuje sio a.) z a jjj. 10. [i) ze e g, 28. <y) z //: tłomoli-ttwnak.

Ó.

jł. ><0. u musiało być pierwotnie głoska miedzy o-u pośrednią, co i podziśdzień baczne ucho 
niekiedy dostrzeże, chociaż je dzisiaj powszechnie jak u wymawiamy. Musiało ono być niegdyś wiecej do 

u niż do a zbliżone, bo najdawniejsze pomniki wszędzie o piszą. Go o wyrzuceniu e z pisowni polskiej po­
wiedziano, lo samo dla tych samych przyczyn i do a zastosować da sic.

fh ->7. Piszemy u: a) w ostatniej zgłosce przed dźwięcznymi spółgłoskami, jeżeli w przedłuże­
niu słowa o się pokazuje: mól, mókł, wól, mógł, bór, bób, wód, nóg, krów, wóz, swój, nóż, mórz 
i t. p. Piszemy jednak: od, pod, dob, chodź, dzięcioł, gruczoł, gróźb, kol, kwiczoł, mozol, pachoł, so- 
kol, gąsior, żywioł, jaw or, jezior, kaczor, por, siedź, sikor, skrob, sobol, sobor, piskorz, torb, tuęgfrrz, 
wódź i wszystkie obce: rektor, doktor i t. d ., chociaż z ust ludu prostego w obcych wyrazach prawie po­

wszechnie, w tamtych zaś po największej części ó słyszeć sie daje. I z ust wykształconych nieraz słyszeć 

można: gestor, wer/órz, pór, sokół i t. p. z jako przyrostek nie wywiera na poprzedzające o żadnego wpły­
wu: jakoż, o wóz, jednak któż obok któż.

I przed bezdźwięcznymi spółgłoskami piszemy niekiedy zapewne według fałszywej analogiji »: 
kóp , wrót, stóp, chróst, sobót, stos (częściej slOs), móc (nic móafc) obok moc (poteslas), kłóć, próć, prócz, 
wskrbś, włócz.

b) W przedostatniej zgłosce piszemy ó w słowach: brózd, córa, czółno, go’a, dłóto, krótki, 
klocie, tióra, pióro, późny, rózga, różny, szósty, siódmy, wróbel, źródło.

ć) w pochodnikaeh piszemy ó tam, gdzie w pierwotnikach o lub ó sto i: bóstwo, dowództwo
. . . r r r f T 1 f T » / |

(lepiej dowodwo), który, młócić, mnostwo, ochedostwo, ogerek, kłótnia, ósmy, powrosło, płótna, spoiny, 
spółka, siodmak, szostak, włókno, żółty, Żółkiew, zbójca, mrówka, sobótka, slowko, kołka i t. d



§. 38. Mylnie piszemy: dwóch, obóch; dwóm, obóm zamiast dmuch, obuch, dwum, obum od
dwu, obu.

§. 59. Gdzie w obcych wyrazach u tam w spolszczonych także u, gdzie w obcych o słoi, tam
w spolszczonych ó pisać należy: Irunek, rachunek, sznur, śluz, biuro-, ale nota, róża, śl&sarz, bankról, 
M>:ny, Józef, próba i t. p.

$. 40. Gdzie się w odmianie wyrazu o nie pokazuje, tam dla jodnoslajnoici pisowni u pisać 

wypada: but, bunt, (Huto, drut, opiekun, płukać, żuraw.

ą, ę.
8. 41. ą odpowiada pierwotnemu an, am, dm; to ostatnie skróciło sio piór 

na a_ przeszło: wązki, sanskr. sjng, gock. SLfęyims, lać. a n rjnstus; m ąż, sanskr: mwn.ni/n, 
pieką,, sanskr.pa!ć-dmi; picką,c, sansk. pak’&Ułi; ząb, sansk. ved.g'a,m.bba, greek. <ya/x$a»;

c odpowiada pierwotnemu im, h i, niekiedy' an, ani, które atoli pierwej na en-cni przejść musia­
ły, zanim na e osłabły, na-mięł-ność, sanskr. pierw, m an , lit. m enu, greek, p h - o ę ,  lać. mens; ziść, lit. 
żeiLles, greek, ye-eoc, lać. gener; węgieł, ład. a n yulus, gr. uvk t>Xoę, 11 in .tr/, sanskr. w&sika (skrzywie­
nie); jedzą, sanskr. pierw, indh  (palić).

* . . . . . . .  A
§. 42. a, ę odpowiada niekiedy nieorganicznie pierwotnemu u, ą; bede, być, sanskr. bhu; stą­

pać, sanskr. sth&pujumi, siądę, sanskr. pierw. sad.
§• 43. Ani (i ani ę na początku słów bez poprzedzającego j albo w stać nin może, dla logo

metka, jać od pierw, ęt; jedzą, jędro, węgieł, wazki, waż, wątroba, machać zamiast: edza, eden, egiet, oski,
idraba, arhać: Jędrzej z łac.. Skndrcas, Węgier z "Ungier; tylko u ludu prostego w Małopolszeze słyszałem 
ądy (illac), może zamiast onędy, a może spokrewnione z slarosłow. jgĄ-g

$. 44. q, fi przed ł  i w złożeniu przed m jak », e się wymawia: w zia j, mi najem, własno,'iii 
ręka napisał-, wzięła, minęła, głowę m stracił.... brzmi jak wzieł, wzięła i t. d. W ustach ludu i w mowie 
niedbałej ał, et, jak on, en sie wymawia, ale tylko wtedy, jeżeli przed nim nie stoi n lip. wzion, pojo­
ne iii; w zieua , pojona zamiast wziął, pojąłem-, wzięła, pojęła; ale zawsze min o ł , mineta zamiast minął, 
mineta. Zęby końcowe ą chociażby i nicakcentowane jak o brzmiało, jeszczetn nigdy nie słyszał; brzmi ono 

raczej w niedbałej mowie jak om: piszom., /OBI, pleknOW, ale nigdy piszO, to , piekliO, zamiast: piszą, 
tą, piękną, Końcowe e w niedbałej mowie c brzmi: sie , matkę zamiast sie , matkę. 1’rzed wargowymi brzmi 
ą, e jak om, cm: Dąb jak doiub, bęben jak besciben.

§. 45. Już pokazano, że n_, e ze zlewu samogłosek a, c z następującym n, m na końcu słowa
lub przed spółgłoską powstało: im ię, lodowe, piszę, pieką, jąć, wąchać, żąć, dąć, kląć 7. imieil, Wito­
w em  (pierwotnie wdowBJa), p iszem  (pierwot. -piszomj, pickon, i m ć , wonchać, żyn ć , ilym ć, Ufoić. 
Dla lego wraca n, m, ilekroć przed samogłoską stanie: imienia,, p iszem y, wdowami, imać, wonią, zy -  
nać, na-dymać, za-ldiuać. Są atoli niektóre wyjątki: kontusz, jutrzenka, Dombka  i t. p. W wyrazach 
obcych później przyjętych zatrzymujemy zwykle » , m: kCTBpatiija, koncept; w dawniej przyjętych piszemy 

a, e: szeląg, mosiądz, jędyk, wędrować.



g. 40. u lózujc sie «) z ę: ga!&i-galqź, stąpad-stępad, bmJiad-bnękad, giz&inad-yn-pnać. 
fi) ■/. c, je: wspanimuć-wstpomnieć §. 28. ty) z a , g. 24. •— « lózuje się a) z e. g, 28. /3) z w. g. 24.

E. O zmianach samogłosek.
g. 17. Wszelka głosek zmiana wynika albo z fizyjologicznyeh albo z etymologicznych powodów. 

Fhyjolnyiezna zmiana Ic nazywam, która się na fizycznej naturze głosek i fizycznem ich do siebie stosun­
ku opiera. /inna polega na znaczeniu głosek i na celu, jaki duch języka przez icli zmianę osią­
gnąć zamierzył. Sa jednak wypadki, gdzie sie wzgląd etymologiczny z lizyjologicznym ściera i raz. ten dru­
gi raz tamten przeważa. Tym sposobem powstaje wiele pozornych nieforernności, które tylko na tej podsta­
wie dokładnie wylłómaezye sie dadza.

j}. 47. [)o fizyjologicznyc.il zmian należy: a) słabnicnic samogłosek; li) ich wyrzutnia i odrzut- 
nia; e) ich wtrącanie; d) ich zbliżanie się wzajemne; e) ich tłumienie; f)  ich przecinki na spółgłoski. y) roz­
ziew. —• Do etymologicznych zmian należy teżenie samogłosek.

1. O fizyjologicznyeh zmianach.

O sfabnieniu sam ogłosek.

18. Odkąd ród ludzki ścisły i konieczny między głoskami i ich znaczeniem związek utracił, 
ulegają ony najrozmaitszym osłabieniom i nlotriieniom i oddalaja sie coraz bardziej od pierwolnośei swojej. 
Historyja języków uczy, ze im rozmaitsze plemię jakieś przechodziło losów koleje, tym wiocej utraciło z bo­
gactwa pierwotnych form języka. Najwięcej ucierpiały końcówki, najmniej początek słów. Plemię słowiańskie 
trzyma jak geograficznie lak i pod tym względem środek miedzy ludami szczepu indoeuropejskiego. Ze o- 
słabienia te równie jak wszystkie lizyjologiczno głosek zmiany powoli wprawdzie ale ustawicznie postępują 
tworząc jedną nieprzerwaną liniję, o tern łacno przekona sie ten, co ów ścisły związek jaki między mową 

ludzką a naturą zachodzi, dopatrzy. Pismo nie jest wstanie wyrazić lej ciągłej liniji zmian, ale lingwistyka 
wskazuje z zupełna pewności główniejsze tej liniji punktu np. am-cm-e-r,; am-a-p-u-T,-*'); a-o-e, o - i-Ł -* ;  

u-y-e, i t. p. np. sanskr. h&nsu , lii. za,ii3 , starosław. ['ACh //r.<; d w h , dych-ae, teh-n&ć.
§. 40. Pierwotne a osłabło a) na c: serc-e, sanskr. lud. (pierwotnie h%rd), greek. Kcip^-ict, 

goek. Ii&irt-o; boi-S , sanskr. Ithay-a ;  wieczór ]|t. i>&karaś; dziesięć, sanskr. dSbian; zielony, lit. ż&Uit, 
sanskr. h&ri; ziemia, zend. :.a o; niebo, sanskr. n&bhns; końcówki osobowe: emtj,-Ccie, sanskr.
-SLsi-SLfi; £mas, -Sztha; fac-nSklewac. —  fi) na o, ó : wiosna, sanskr. va,santa; żona, sanskr. gani; miód, 
sanskr. m&dhu; wdowa, sanskr. ridhwd: wosk, sanskr. r a szkas, niem. Wachs; dół, sanskr. dera ; kol 
sanskr. kalus, niem. Kulze, nowy, lit. /ia'’«s; o ko, lit. a  kis, sanskr. &ksi; końcówka <//<> odpowiada sanskr. 
- li'SUn, ów , staropers. a  va ; biiySL-boyolujny; wdowe-wdowo. ty) na y-i: Syp-ad, lit. s&p-noju; wilk, sanskr.

") 7.i akiom t oznaczam zupełne zulotiiieuie głoski, ilo którego starosłowiańskie półsamogłoski 1, , b
niejako przejście stanowią.
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nim (pierw. rnrku); imię, sanskr. numan; inny, sanskr. nnja ; końcówka spad. a  jesl często osłabieniem pierwo­

tnego a n (Sum). S) na u: mucha, sanskr. meJiśiku.
8. 50. Pierwolne i osłabło na e-e: w ie ś , sanskr. pierw.| cię; wierzch, lit. tirszas; osieł, lit. 

asilas, łać. asinus; dzień, sanskr. dina, lać. di-es; ogień, łać. ignis, sanskr agni.
g. 51. Pierwotno w osłabło a) na y-i:  r y -czet;, pierw, ru , łać.' ru-.yire, by-e, lit. hu-li,

A
sanskr. pierw, li h u , łać. f u - i ; syn ,  sanskr. lit. i gock. sun-us; l y , łać. i lii. /U; ni nic, łać. nun-c: 
slUrh, słychać, pług- pły-nać. /3> na o: rodzie, sanskr. ruh (zamiast tudlt); oba, sanskr. ubha, y)  na e, e; 
bieg-ać, sanskr. Idiug, gock. biug-a, gr. <J>yy, łać. fug-io; rzeka, greek, eu-, sanskr. sru- (płynąć).

g. 52. Dwugłoska ai, skail sanskr. e, lit. c, greek, et, starosłow. osłabła na e: rena, lit.
V V V A ,

c/.ene, st: rosłow. ! miesiąc, lit. w en cni s , sanskr. w as. slarósłow. (VIf;GAl[b; l&y-ie, gr.

starosłow. yj^nHTHI rov’ie pierwotnie równi; ręc® pierwot. reksii, lit. rani,a,i.

g. 55. Pierwotne am, an osłabło na a, a podług dzisiejszej wymowy na o: g. d l. — Pier­

wotne im, in na cm, en, dalej na e, w końcu podług dzisiejszej niedbałej wymowy na e g. 11.

g. 51. a osłabło na u: są s ia d , (gdzie są tyle znaczy co późniejsze j (cum), sanskr. sani) su-
mienie t. j. s a -umienie (eon-seientia).

g. 55. o osłabło na e: piszOm-piszem-pisze; niebo niebieski; gaiuzdo~<piinzdeezl,n.

(I wyrzutni i odrziitui sam ogłosek.

g. 5(1. Najwięcej przypadków wyrzutni i od rzut ni przedstawia deklinaeyja i konjugacyja. \\( ca­
łej niemal złożonej przymiotników i zaimków odmianie widać rozmaitych samogłosek wyrzutnie: dobrego, 
dobremu, dobrej, dobrych, dobrymi powstało z dohra-jego, dobrn-jemu, dobry-jej, dobry-ieh, dobry-imi; ma, twa 
swa, mego, memu, mych, mym i t. p. powstało z moja, twoja, swoja, mojego, mojemu, moich, moim. — 

e wtrącone, tudziei e jako osłabienie pierwotnego a - i - u  stojące wyrzuca sic regularnie, jeżeli słowo na 

końcu rośnie, a zbieg spółgłosek nie przeszkadza: węgieł-węgła, starosłow. Jf, r d  Ti. jeden-jedna, peten- 
pełng; piOs-psu, krew-krwi, sanskr. krnrja, lit. krUrjas; len-lnit, lit. linnai, łae. linnm; ale czerw, IJplgfc 

czerwia. —  Wyrzucamy a w narzed. 1. m.: końmi, ludźmi zamiast koninmi, hidzinmi. Końcowe i odpa­
da ile razy sio z drugim i zetknie; pani, mistrzyni zamiast panii, mistrzynii. - (linie także niekiedy koń­
cowe a , szczególnie, gdy je poprzedza miękka albo zrosła spółgłoska: lopol, p,łii, klacz, brzytew, zamiast 

topoln, pełnie,, klaczn, -brzytwę,.

g. 57. W konjitgacyji widać wyrzutnie w formaeb: piszesz., pisze i t. d. zamiast pisy-jesz, pisy-  
je; kupie, kupisz zamiast kupi-je kupi-jesz i t. d.—  Przyrostek trybu rozkazującego i ginie nckiedy zupełnie 

kap, łam. zamiast kap-i ,  łam-i.
g. 58. Poza deklinaeyja i konjugacyja znajdujemy wyrzutnie w formaeli: lar, sine, bać, stać i t. 

p. zamiast Ująć, siejąc, bojać, stopić; tchnąć zamiast dyc.hnać; schnąć zamiast surhnać; drgnąć zamiast dry- 
gnąć; połknąć zamiast połyknąć; pas zamiast potas; Kaźmierz zamiast Kazimierz; jez-U, niżli zamiast jeżeli- 
niżeli; dość zamiast dosyć; gdy zamiast kiedy; kwoli zamiast ku-woli; wyspa zamiast wysypu; mnich zamiast 
niOnich; czworo zamiast czetworo, wczoraj zamiast wieezuraj i t. d, i t. d. Odrzucamy samogłoski w sło-
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wach: nikt, nic zamiast nikt O, nirO; dziś zamiast dzisiaj; zaś zamiast jn sic; z kod, z lad zamiast :. kędy, 
z Inly; burz (w mowie ludu tyle co «bardzo*) zamiast bardzo i t. d.

fi. 59. Pierwotne samogłoski i, ii, u , których zulotnienie czyli raczej oddźwięk język sta rosło w. 
literami i, ('i) ^  (« j oznacza, tak na końcu jak i w środku wielu wyrazów polskich zupełnie zaginęły z (a 

różnica , że i końcowe (L) prawie zawsze, środkowe zaś niekiedy w poprzedzającej spółgłosce ślad po so­

bie zostawiło, miekcząc ja, albo na zrosła zamieniając: Bóg, starosł. g o n *  ZCI1‘b > staropcrsk. baya; sy­

nem, starostów. OhlHTiMb- synumi; jest, gC T b > sanskr. asti, greek. ć’V ti ; pięć, fjA T h . I'1- Pcnki\ 
śmierć, lit. smerlis; rai, lit. ruggijś; wsz-ij, g  f, q [,, lit. vissas; szkło, CTLKćIO 1 Miklas, gock. stilds; so­

kół, COKOrTb. sakalaś; syna-ch, GblHd-KTj, ht.si«i?-se, sanskr. sunu-śn; rdza, FL/fiĄŻI, lit. rudis, lac.

rubigo; pchła, Id- bltissa, lac. pidex; przyrostek imiesłowu czasu przeszłego for. czyn. w (bi-te-szy),
w starosłow. g ą , , lit. mis, sanskr. vuns; przyrostek imiesłowu czasu przeszł. lor. bicr. t (bi-t-y), starosłow. 
T b -  sanskr. i lit. las, greek, tos, łać. tus.

0  wtrącaniu sam ogłosek.

fź. (30. Wtrącamy samogłoskę e tam, gdzie zbieg kilku spółgłosek utrudza albo niepodobną czy­
ni wymowę: matek, wioseł, den, wezmę, odebrać, zerwać,obedrzeć, nademnie, iadełko, iskierka, kocioł, węgieł 
i t. p. zamiast maik, nńosł, dn, wzme, odbrać, trwać, M rzeć, nad mnie, żądłko, iskrka, koił, węgł. —  Nie 
każde jednak e mianownika I. p., które w7 dalszej odmianie wypada , jest wtrąconym, niekiedy jest ono osła­
bieniem pierwotnego a-i-n odpowiednym starosłowiańskim g,-g: dech, litew. dussas , dzień, r3,bMb

litew. diena : lać. dies.

O zbliżaniu się samogłosek.

ji. (31. Pod zbliżaniem się samogłosek rozumiemy ów wpływ fizyczny głosek na stojące obok 

nieb samogłoski, w skutek którego te na tamte , albo na lizyjologieznie z nimi bliżej spokrewnione prze­
chodzą. Pierwszy rodzaj zbliżenia się możnaby zupełnym , drugi niezupełnym nazwać. Ilozumi się samo przez 

s ic , że zupełne zbliżenie sie tylko między samogłoskami zajść może.

g. 02. Zupełnego zbliżania sie samogłosek, jakie np. w jeżyku slaroslowiańskiem widzimy, w je­
żyku polskiem niema. —  Niezupełne zbliżenie się następuje a) ilekroć samogłoski a, u, ó w odmianie lub 
utworze wyrazów miedzy dwiema miękkimi spółgłoskami staną, chociażby je d, l. li, r przegradzało. Wte­
dy bowiem j  do składu miękkich spółgłosek należące (g. 11.) wymaga zbliżenia sie doń samogłosek a, o, 
ó; zbliżają się zaś, przechodząc, na e, które, jak bzyjologiczny układ samogłosek pokazuje , bliżej stoi i, 
a tym samym bliżej j ,  niż tamte samogłoski: dzi&d-dziedzic, les-leśny , rumi&ny- rumieniec, bi&ły- bielą, 
bledy-blednieć, świeMo-świelh, kwisU-kwiede, ci&li)-cielcsnij , niebiosa-nicbiesiech, .mioiam-miocksz, niósł- 
nieśli, wiódl-wiedU, włbkl-wlekli, czw&rlij-ćwierć. —  [z) Toż samo zbliżenie się następuje, ilekroć a,
u, ó między miękką a zrosła lub złożoną spółgłoską staną, dla tego, że jak wyżej nadmieniono a w swo- 

jein miejscu dokładnie sie okaże, spółgłoski zrosło zawsze, a złożone c, dz, niekiedy powstanie swe spół-



głosce j  zawdzięczają: wi&ra-wiorzyc; blady-bledszy, proszOny-proszeni, wieJr-wieirze, srzód-śmlni, pszczoht- 
pszczelnirJwo , osadzony-osmlzeni, slracony-slraceni:

g. (i.”. Niekiedy jedna miękka luft zrosła spółgłoska dla sprowadzenia tćj zmiany wystarczy: we- 
soły-imelL  W słowach: staje, /n ie , pole , morze, wesele, ziele fbbok zioło), dwoje, moje i t. )>. stoi 
końcowe e zamiast o oczywiście w skutek wpływu poprzedzającej miękkiej lub zrosłej spółgłoski. Porównaj­
my tylko: okno, sil 0 ,  sadło i t. d. Jesion obok jasion, majeniu zamiast maj Oran, królewna zamiast M iota­
na i I p. sa to także przykłady zbliżenia się samogłosek.

g. GL W tycli samycb przypadkach przechodzi o na ę: sisule-siędziesz, okrtyiły-okręylejszy-okrę- 
ine, micsi&c-miesieezny, pająk-pajęczyna, mądry-medrzec. —  W słowach: jędrny, biedny od j&ilro, błąd 
albo po spółgłoskach r ,  d pierwotnie i stać musiało, albo zamiana la jest nieorganiczną. Tak samo się rzecz ma 

z formami: wierny, m ierny, Ielity, ścienny od wiara, lingua, lejo, ściana.
g. Go. Dla uniknienia dwuznaczności a niekiedy i bez tej przyczyny odstępujemy w kilku sło­

wach od powyższego prawidła, mów/ac: p ianie, sianie, biali, biesiadzie, zmianie; zonie, rozbiorze, mio­
dzie, siostrze, siodle, lodzie, locie, czole i t. p. Dawniej przeważał wzgląd lizyjologiczny i mówiono po­
wszechnie : sienie, biesiedzic, zenie, siestrze, miodzie, lodzie, czele. Podobnież przeważa wzgląd etymolo­
giczny i samogłoska a nie zbliża s ie , al jeżeli nie do pnia, ale do przyrostku należy; jak np. narząd. I. m.
-ani i , tudzież w rzeczownikach i przYimotmkach pochodnych na —unin, —any: uczniami, liści an ii; rumiani
maślani, chrześcijanin, słowianie, fi) W odmianie czasowników w trybie bezokolicznem na a zakończonych 
i pochodzących zlnd rzeczowników słownych i imiesłowów, kajać, kajali, kajaj', siad, siali, sianie, roz­
siani; uzdrawiać, uzdrawiali, uzdrawiaj, uzdi auianie, od pni kuj a, sieja, uzdrawia. Ale bolał-boleli, ozdrowiał-ozdru- 
wieh , wybladt-wybledli i t. p. od bole, ozdrowie, wybledng,, bo a w formach bolał, bolało i t. d. nie ma 

lego etymologicznego, co w tamtych, znaczenia; wynikło bowiem jedynie z powodu lizyjologiczncgo t. j 
z następstwa twardej spółgłoski ł; dla tego wraca na e ilekroć ł  mięknie.

g. GG. lak miękkie i zrosło spółgłoski przyczyna sa przemiany a, o, ó na e, ą na ę, tak od­
wrotnie e, e przechodzi na a, o, ń, a , ilekroć stojące po nich miękkie spółgłoski twardną: pisze.zel-pi-
szczatka, miel-miatki, sieć-siadka, wieniee-wianek, ozdrowieć-ozdrowiaf, boleć-bnlał, mieścić-miaslo; sień- 
sionka, anyelus-aniół, pieśń-pi Osaka, nitsieuie-nasionko, iniienia-iniiona, gnieść-yniol«-yni5tł, ziele-ziólko, 
$zesć-$z6sty, siedm-si&dmy; piąć-piąty-pi&tka, dziesiec-sześćdziesi&l, gałoż—gałązka, piccząć-piecząlku, ksią­
żę (zamiast ksiąźećhksiaiąt, część-cząslka.

O tłumieniu samogłosek.

GT. Pod tłumieniem samogłosek rozumie przejście pośrednich c, o, e na ć, ó, a w skutek 

oparcia sic na nich spółgłosek dźwięcznych; lo oparcie sie tych spółgłosek sprawia, że samogłoski pod ich 

ciężarem swobodnie t. j. właściwym sobie tonem zabrzmieć nie mogą, ale w brzmienie stłumione, I. j. ku 
innym spółgłoską pochylone przechodzą: e pochyla sic ku i-y-e, o ku u-ó, e ku e.-a. Przemiana ta zdaje 

mi się mieć wiele podobieństwa z łacińską i grecką : tempus-lempOris, yewwi-yeneris, Sicioór, cićooroc 7-.vS(i$ 
'KuSt urof. Jakkolwiek zresztą to zjawisko języka polskiego tłumaczyć zechceiii, to jicwna, żc jest czysto 
lizyjologicznym.

-  lo  -



fi. 08. O przejściu c, o na e, ó ju/.cśiny wyżej mówili (§. 50 i 37). Widzieliśmy tamże i wyjątki 
częścią z fałszywej analogiji, częścią utraty właściwego brzmienia liter ć-ó wypływające. Mówiliśmy wreszcie i o róż­
nicy, jakaw tern względzie między mową ludzi prostych i oświeconych zachodzi. Co się tyczy przejścia e na a od 

tegoż samego zależy wpływu: tądy-sląd , gołąbnik-yołąb, ząbg-ząf), tredowaty-trąd, bfedny-bfąd, ksiądza- 
ksi&dz, msża-muż, wl^ży-wi a;. Atoli i tutaj napotykamy kilka wyjątków: źięba-zięb, potęga-potęg, nędzu- 
nędz, i przeciwnie: rsku-rąk, mąka-mąk. —  W lórmacli wziął i t. p. równie jak w drą//, przegląd. 
yłaJt i t. d. ti jest pierwotne , nie dopiero przez oparcie się na niem spółgłoski dźwięcznej oparte, a zatym 

słowa te do powyższej kalegoryji wcale nie należą.

0 przechodzić samogłosek na spółgłoski.

(59. Fizyjologija głosek uczy , że warunki powstania samogłosek z warunkami spółgłosek rów­
nocześnie połączyć sie nic dadzą: dwa atoli od tego prawidła spostrzega wyjątki. Jeżeli przy wymawianiu 
samogłoski u zaokrąglony otwór ust o tyle ścieśnimy, ile do wymówienia w potrzeba, powstaje równocześnie 
u i w czyli głoska [««']. Podobnie jeżeli przy wymawianiu i przestrzeń między jeżykiem i podniebieniem otyłe  
ścieśnimy, ile do wymówienia j  potrzeba, powstaje równocześnie i i j, czyli głoska [y[. Zjawisko to lizyjologirzne 
w języku angielskimi) nic rzadkie i w polskiem napotykamy, z tą jednak zmiana, że tak w jak j  do składu zro­
sły di głosek [me|, [ż/| należące czasem odrębne przybrało brzmienie: z głosek [i/w], [yj powstały dwugłoski 
vw , j ; co więcej, j  i w tak przeważyły w niektórych słowach nad i ,  u , że ich miejsce zupełnie zajęły. 
Przemiana ta szła wiec następującym torem: i-[ijl-ij-j, u-[uw]-uw-w. Szleicber i Miklosicb nazywaja to roz­
kładem (Aulliisimgj samogłoski. Nazwa ta wtenczas tylko byłaby stusowną, gdyby //, i z istoty swej mieści­
ły w sobie w , j co jednak nie jest: hi-i ,  bi-[ij/, b i-ij , bij; kocha-i ,  kocha-[ljj, kocha-i ] ,  kochaj; p i-ak , 
p /ijl-a k , pijak; reliyi-a, re liy jijj-a , rdiyijn; pom y-e, potn/yjf-e, pomyje; Turcy-n , T u n jy jj-u  , Tur- 
cyja; pieśni-a, pieśn(ij]-ą, pieśni ja  , pieśń ja , czyli jak zwykle piszemy: pieśnią; spiewan-ie, spieivan-/ij/<;, 
śpiewań- i  j e ,  śpiewany, śpiewanie; narzek-ie, mrzek-fij/e, narzek-ije, narzckje, narzecze.—  Obu- ie , «/</uw/- 

ie, obuwie; pierw, kr u -  (ciuor, cru-entus), k r fu w j , k r n w ; krjpo, k rw -i;  sanskr. Wiru, greek. ó-Ą>pó~:, 
b r fw w j , b ra w ,  W i w ,  b rw -i;  pierw, dr u , greek. ćęy-ę , r/r[uw |, ifru w , drw -a; plu-ać, /i/[uw ]-nć, 
p la w -a ć , plw-ac; pierw, su-łać. su -s , sa-inia, .s[uw|-/wńi, sa w -in ia , Świnia; pierw, da-, łać. da-» , 
gr. W -o , sanskr. d v a ,  du-a , dju w j-a , d a w -a , dwa; polny-a, pokr[yw \-a, pokrywa. ')

§. 70. i, w 7. i, u powstałe należy dobrze wyróżnić od etymologicznego / ,  tir: b i-j-e , b i- j-  
einy; by-w -ac, pokry-w-se'. Rzecz la należy fleksyji i do słoworodu.—  Podobnie odróżnić ti wypada -ow  
jako stężenie pierwotnego u -y , o czern w swoim miejscu mówić będziemy (§. 79).

71. Przejście to samogłoski na spółgłoskę tylko przed samogłoską i na końcu słowa widzieć 

się daje. Zląd powstało u niektórych lingwistów mylne mniemanie, że j , w są tylko wtrącone dla uniknicnia

I y w słowie pokrywa jest osłabieniem pierwotnego u W ogóle rozróżnić należ} y oilpowieilne pierwotnemu 
U Ail y  oclpowieilnego pierwotnemu ł. i§. i.)

—  1(5 —
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rozziewu. Jeżeli najnowsze językowe badenia wtrącanie spółgłosek w jezykaeh imloenropejskich znacznie o- 

graniezyły, to w jeżyku polakiem zdaniem moim wcale go niema. (!!. 7 '2 . )

0 rozziewie.

jj. 7i .  Hozziew powstaje z zetknięcia się clwucli samogłosek. Język polski nie unika wcale roz­
ziewu. Mówimy nietylko : za-orać , na-uka , po-igrać, jedno-oki, po-ufały , prze-istoczyć , ale także: umaić, 
suuii, poeta , Kanaan, Noe, Europa i t. p. Jeżeli z form: slowo-iny , wotla-inij , zlotu-inik, wilka-i, brala-u 
powstało: słowny, wodny, złotnik, wilki, bratu, jest to czystym zulotnieniem samogłosek, nie zaś skutkiem 

rozziewu. Zęby dla uniknienia rozziewu niektóre spółgłoski wtrącono, na to nie zgadza sie najnowsza lin— 

guistyka. W formach: bi-j-u, korha-j-ą , wy-n-ida, lic-d-e , Inj-W-ać i t. p. spółgłoski j  , w , n , il etymo­
logiczne lub lleksyjne maja znaczenie; w formach zaś: bijali, djaheł, przyjść, a w i f ,  i/ffii, /i/wac zamiast: 
biah; diabeł, przyiść, zuie, dna, pluać, jakim sposobem j ,  w, ow powstało, jużóśmy w swojem miejscu 
wyłożyli. (jj. Cflj

2. O etymologicznych samogłosek zmianach.

0  leżeniu samogłosek.

g. 7Ó. Pod leżeniem samogłosek rozumie zamianę słabszych na tęższo (2. fi.), liozmni sie samo 

przez s ie , że dwie samogłoski, lub samogłoska z spółgłoska tęższe sa od pojedynczej samogłoski. 'Toż samo 

nosowi' samogłoski tęższe sa od czystych , jako ze zlewu samogłoski z spółgłoska powstałe. (!o duch jeżyka 

przez te zmianę wyrazie chciał, odpowiedź na to pytanie należy do słoworodu.
71. Jak słabniemo samogłosek tak i leżenie różne ma stopnie: e.-o-u; i, oj, a/; u-ow-uw; 

t-c-o-a i i. p. np. yrzeb-ać, yrb 'i, grab-arz; pic, napój, wpaj-ać; słu-ch, s ło w -a  , s /a w -a; mrą, 
umier-ć, mór, zmar-a; sch-nać, u-rych-ać, swli-y.

jź. 7.'i, i leżeje a) na je, je : ciclio-iiciecba , wisieć-wiesz-ać, widno-wiedza , widzicć-wiedzieć, 
slipic-ślrpy , świt-świeca , m im ć-m ieniać , Ć m a  (cimaj-ciemno. f i  na ja;  aj ;  ma, aw : ,wi/-.w’ia/ , kwitnąć- 
kw ia t , slawić-sluwiać , minar-zamisuia , pić-wp&joć, kimać-kw a s ,  lApicć-kwapić, pić-mp&tynć. y) na 

oj: Hr-Lój, wić-zuwój, pić-nupćj . Ująć (skrócone l&Ą-łój.
(i. 70. y teżeje «) na a, ja , aw: chwycić—ochwat, jiływać-pł&wić; być-b&wić, błysk-bl&sk. 

fi) na u: lyć-tuczye, lyk-bnezeć. y) na om, oj: luyć-pokrowiec , wypaczy wać-pokój, lyc-rów , cztyry- 
i:WOro (zamiast c/.fworo), i)  na ę: być-bądc.

77. e tężeje a) na o, ó: p leł-p to l, le t-lo t, wlek-włok-włbczyć, ley-łożc, smierdzieć-smród, 
pokiGl-slół, yrzeb-yról) , slek-potok, br&d-brćd- zbrodnia, szedł-chód , ciepty-topić, rzec-prorol:, strzeg- 
slr°l, siedzieć-siodlo. fi) na «: le t-la tać , strzeg-strai, stek-taczać, siedzieć-siadać, dzielo-dzialo. y) na 
c,: l&j-l&ye, siad-siede.

78. o-ó tężeje o.) na a: toczyć-laczac, łomać-ułamek, pokłon-kłaniać, r&ść-narailać, wrot- 
wracać; poić-wpajać, sól-osalać, mrok-tnraka, mróz-marznąć, str&ż-strai fi) na u ; prorb-piwhno-piu- 
szyc, stOs-stUsuHck. y)  na a -c : stopa-slepać-stapuć.
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?. 79. w leżcie ot) na a, mu: ttnc-wylltozać, truć-lrauvić-potrfwa, słuch-sla,wa. /3) na ow: 
psuć psow ać , słurlt-słowo , snuc-osnOWa. y )  na a, ę: duć-dąć, tn id -lrą d , chtlć-chęć, kupa-kępa.

g. 80. e tężeje na ą: brzęk-brząkać, męka-mąka, ręb-rąbać, tęgi-pociąg , w ięz-w ąź, grzę- 

znąć-pogrążyć.
g. 81. Oddźwięki pierwotnych samogłosek, które język starosłowiański w literach j  , j, docho­

wał, a które w jeżyku polskiem w przedpiśmiennych jeszcze czasach znikły , stężały z powodów etymolo­

gicznych na: i-y  , j e , o , ó, a: pn-e, n h H , opin-ać, opOn-a\ sp-ać , G TiIl-ATH. «yp-iać, gn-ę , fh H  . 
prze.gin-ać; tk-ac, tykać; br-ać, zbier-ać, wy-bór, ps-try, pis-ać; st-ać, posył ać; drn-e, nadym-ać; grz-ać 
yOr-eć, irz-cć, zQrz-a, zyr-kać ; sł-oc (właściwie s-Aić), ścieLe , stół; mr.ę, śm ier-ć , m&r, zm&r-a; 
wr-e , wnr.

C. O iloczasie i akcencie zgłosek.

g. 82. Głoski ze względu na czas , jakiego na ich wymawianie potrzeba, na krótkie i długie 
dzielimy. Stosunek czasowy krótkich do długich jest jak 1:2. —  Iloezas zgłosek zależy od ich głosowej 
treści t. j. od długości lub krótkości samogłosek i od następstwa głosek. System ten wymawiania na czysto 
fizycznych , jak widać , powodach bo na stosunku głosek do zmysłów ludzkich oparty , odpowiadał wiernie 

przedmiotowemu klassycznyc.h narodów na świat poglądowi, i dla tego budowa wiersza k/assycznej poezyji 

jako najdokładniejszego tej przodmiotowości wyrazu na niem się wyłącznie opiera. Atoli już u Greków roz­
winął się w prozie z czasem inny wymawiania system , nie już na fizycznej własności głosek , ale na mo­
ralnej sile ich znaczenia t. j. na ich stosunku do myśli przeważnie oparty ; zowiemy go akcentowaniem czyli 
wybijaniem głosek. Odpowiada on wierniej niż tamten duchowemu chrześcijańskich narodów na
świat poglądowi , i dla tego nie tylko w prozie ale i w poezyji ich przeważne zajał miejsce.
I w nowszych czasach te same co w klassycznyeh fizyczne własności głosek, ta sama ciężkość 

jednych a lekkość drugich ; nie wywierają jednak tego co w tamtych na wymowę wpływu, bo nie mamy 
dla nich tego co starożytni uczucia, bo ulegają one wyższym etymologicznym względom.

8.). Stusownie do tego, którą zgłoskę w słowie za etymologicznie najważniejsza uważamy , 
rozmaity jest akcentowania system. Język niemiecki np. uważa pierwiastek za najważniejsza cześć słowa , i 
dla tego te zgłoskę zawsze akcentuje, która pierwiastek słowa zawiera. System ten jest czysto etymologicznym. 
Język grecki akcentował częścią pierwiastek częścią przyrostki słowa nie bez względu atoli i na iloezas głosek. Sy­
stem ten możnaby nazwać prosodiczno-etymologicznym. Jeżyk polski akcentuje te zgłoskę, która o znaczeniu wyrazu o- 
statecznie stanowi (dillerentia ultima), ulegając jednak o tyle fizyjologicznym wpływom . że ostatniej zgłoski 
nigdy nie wybija, np. ród, rodzice, rodowy, rodowity, rodowitbści: w słowach tych głoski, ród, dzic , dow, 
wit, tość dla tego akcent mają, bo o znaczeniu tych wyrazów i ich różnicy od innych tego samego pier­
wiastku ostatecznie stanowią. Na tej zasadzie w słowach : rodzić, rodowitość i t. p. głoski: dzić, tość wybijać- 
by się powinny. Atoli wzgląd fizyjologiezny przeważył tutaj nad etymologicznym jak bowiem wiele głosek 

dla tego właśnie, że były końcowe, albo osłabły, albo zulotniały zupełnie (§. 48.), tak i zgłoski końcowe 
z tego samego powodu straciły pierwotną siłę ; dla tego zdaniem moim nie dajemy ostatniej zgłosce przy­
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cisku, lecz przenosimy go na przedostatnią, mówiąc: rudzie, rodoiv'ilo$e zamiast rodzic, rodowitbść. Z tego 
widać, że zasada akcentowania w polskiem języku jest flzyjologiczno-elymologiczna.

§. 84. W słowach złożonych akcent pada na drugą z wyróżniających zgłosek: prawo-wiemy, mo- 
dro-uka. Dla tego też mówimy: dobrego, dobremu, dobrymi, panami, uczniowi, i t. p., ho przyrostki: -eyo, 
-emu ,-ymi ,-ami-owi osobnymi pierwotnie były słowami. —  jeżeli druga część złożonego wyrazu jest jedno- 
zgłoskową , akcent przechodzi z wiadomego już powodu na najbliższą: czworb-bok, Bole-shw, Nowb-gród, 
byliś-my. Niekiedy akcentujemy w takich słowach pierwszą wyróżniającą: Nowo-gród, Kdzi-mierz, byliś-my. 
Lud prosty akcentuje jednak zawsze przedostatnia.

g. 85. W słowach obcych zatrzymują uczeńsi po największej częs'ci akcent obcy: rdigija, Je- 
rozblima, fizyka, Grecyja; Maryja, Bordo. Lud prosty idzie zawsze za analogiją swego języka, mówiąc; 

rdigija, Jerozolima, Maryja, fizyka i t. p.

Dokończenie następujący umieści program.

Bronisław Trzaskowski.
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SCHULNACHRI CHTEN.

I.

D er  Ł e h r k ó r p e r.

a) Wirkliche Lehrer.

I Direktor, Bronislaus Ritter von Trzaskowski, lehrtc das Latein in der I., das Deutsche 
m der IV. Klasse : wochenllich II Stunden; zugleich Vorstand des Gesangunterrichtes.

2. Eduard Hiickel, leliric die Matheinatik in der 1. II. 111, [V. KI., die Naturgeseliiehte in der !. und
II. KI., die Pliysik in der III. und IV. KI.: wiichentlieli 21 Stunden; zugleich Wirstand der I. KI. 
und Instandhalter des physikalisehen und naturhist. Kabinetes.

3. Franz Simiginowicz . lehrtc die Geograpliie und Geschiehte in der I. II. III. IV. KI., das Latein
und Grieehiselie in der III. KI.; wbchentlich 23 Stunden; zugleich Vorstand der III. KI. und 

Instandhalter der Ribliothek.

b) Supplirende Lcltrcr.

I. Theophil Ł ękaw ski, Katecliet und E\hortator fur die Schiller rit. lat.; lelirte nehsthei das Latein 
in der II. und das Grieehiselie in der IV. KI., wiichentlieli 20 Stunden; zugleich Vorsland 

der IV. Klasse.
3. Sylwester B ierzyński, lehrtc das Deutsche, Polnisehe und Rutcnisehe in der I. II. III KI., wii- 

ehentlieh 19. Stunden; zugleich Wirstand der II. KI.
0. Basil Czemarnik , Katcehet und Exhortator fur die Schiller rit. graec. ; lelirte nehsthei das Latein 

so wie das Polnisehe und Rutcnisehe in der l \ .  KI.; wochenllich 10 Stunden.

ej Lehrer der niclit obligaten Untcrrichtsgegenstande:

7. Josef Beckers . k. k. Hauplmann in Pension , lelirte die Kalligraphic , wochentlich 2 Stunden.

8. Georg Illgen , Musiklehrer, lelirte den Gesang, wiichentlieli 2 Stunden,
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II.

Chronik des Gymnasiums.

Das Gymnasium vorJankt seine Entstolmng dem Patriolismus der Drohobyozer Sladtkommune, 
welclie dem Andenken an die wunderbare Rettung Seiner Majestat des Kaisers ans yerruchter Mbrderhand 
kein wiirdigeres Denkami setzen zu kiinnen glaubte, ais welin sie ans eigenen Mitteln einc Leliranstalt 
griindele, dereń letzler Z werk walirliaft linmane Rildung, d. i. noben der Pflege des Geistes ihrer Zdglinge 
die Entwiekelung eines edlen sitllieben Gbaraklers in ilmen, mul somit dii' Erzeugung der Idee einer festen 
grsellsehallliclien Ortlnuiig, der Sellislbelierrsrliung und des Cehnrsams gegen die ausseren sowol ais die 
'mierni Gesetze ist, Naehdem die belrellenden Verhauilliingeii der Sladlkornmune mil der Rogirung darge- 
tan liaben, dass dem in Drohobycz ans stadlischen Mitleln zu grundeiiden und zu erhaltendcn Untergymna- 
sinm ciao mit der sistemmassigeu Organisazioa der galizisebeu Gymnasien gleicher Kalhegorie wesentlich 
ubereinslimmeiide Eiaricblung gesicberl isl , bat das Indie Unterrichlsministerimn mit dem Erlass vom Hi. 
April IX,iN, Z. .ili.il keineu Ansland genommeii , dii* Akliyirung eines KomniunaPUnlergymnasimns in Dro­
hobycz mil dem lleelile der (jneiilliebke.it zu bewdligen. Audi liaben Seine k. k. Aposloliselie Majestat mit 
Allerliiiehsler hntseliliessuiig vom o. Marz 185S in huldynlier Anerkenmmg der liiyalen Gosinmmg der Sladt- 
geineindc Drohobycz Allerguadigst zu genelimigeu gerulit, dass das in Rede stebende Untergymnasium mil 
der Renenmmg Franz Josefs Gymnasium ausgezeiclmet wenie.

Ztun Direktor des Gymnasiums wurde der Krakauer Gymnasiallelirer linmisUius llillcr vnn 7Y:a- 
.tkmmki, zu Lelirern die llerrn Eduard lliirhcl und Frań:. Shiiii/iiwwicz von der Slndtgemeinde gewiihlt und 
nim holien riiterriebtsminislerium mit dem Erlass vom 14. August !X.'iX, Z. 45500 ernamit Der Di­
rektor trał ani 2. Seplember sein neues Aml an ; bis dahin war mit der Aufiialnue der Schiller der mm 
lioeliw. Przemysler Itrdinariale ni. lat. zum suppl. Kalechelen ernamite Tlteuphil Łckawski von der holien 
Slattliallerei lielraut.

Die Abwesenlieit der obbenainilen -Lelirer und die Adajitinmg des Gymnasiums gestatlelen liielif, 
dass der bnlerrielil in der yorgesrhriobonon Zeit hegimie. Am 15. September trafił’ Lelirer Simiyinowici von 

Gzcrnowitz ein, und da auch die niiligen Raiimliehkeilon ani 20. bereits adaplirt waren, so konnie ani 21. 
Sept. zu der ErdUiiuiig der Leliranstalt geselirillen werden.

Die Erbllhung der Leliranstalt gesebab mit der griissteu Eeierlielikeit unter Jubel und Teilnah- 
me der ganzen Siadł. .\aeh dem li. Geistamle, dem alle Givil- und Mililarbehbrden mit dem Uerril Kreis- 
ynrsteber an der Spilze , der Gemeiiideauselmss, die Ziinfle, die Haupt-und Madchenschule und alle llono- 
razioren der Starli und der Emgegend beiwolmten , begab mań sieli in leierlieber Proeession nach dem 

lesllieli geseluniiekten Gymnasialgebaude. Mach der iibliehen Ceremonie der Eiiiweiliung dureli den Hocli- 
wiirdigslen llerrn Ganonieus und Pfarrer loei yersammelle mail sieli im Senatssaale des Stadtgemeindeamtes. 
Ilier wurde zuerst das Erckziotisdokiimenl yerlesen, worauf der Herr Riirgermeister eine Anspraebe an den 
llerrn Kreisyorslelier liielt, worin er ibn ersuehle, die unterlanigste Danksagung der Starli fur die Bewilli- 
gung des Gymnasiums und seiner Auszeielniung mit dem allerlidelisten Nainen Seiner Majestat zu den Stul­

ił
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fen (los allerlniebslon Trnnes zu bringcn. llieraul‘ ubergah er dom Hireklor dio Srldiissol dor Loliranslail, 
dor nim dio Itcdnerbiilmc bosliog linii iiber das Prinzip mul den Zweckbogi in’ der liouen Lebranslalt sowie iilior
das Yerhallniss dersollion zu dor Sladlkommtme und dor Familio oinigo Worto an dio Yorsai lung riolilolo.
Ilaraid’ crfolgte dio Yerlesung dor Solmlgeselzo und naoli l.eeudigung dersollion oino kurzo Anspraolio des 

llorrn Kreisvorstehers an don (loinoindoaussoliuss, worin or sonon Edor und soino 1 oilnalimo lur dio nono 
Loliranslail loliond anorkannti', und dio Yorloilo, wololii' ans dorsellien lor dio Siadł , sowol ais liir dio 

Uingegend orwaohscn, borvorhob. Dioscn Toil di*r Foiorlielikoit lioschlnss dio Yolksliymno, wololio miler 
łiegleiltmg dor Saliuon-Musikliando und indor INillersalyon abgesuugen wurdo. Lin 1 I lir land oino 

Foslłalbl lioim llorrn niirgermeislor stall. Alionds war oino gl.inzende iloleiirlitung dos (■ynmasiulgcbaudes 

und sriuos Yorliolcs.
Am lidgondon Tage d. i. don 22. Sojil. bogami dor Lnlorriold in allim I Klasson, was nur da- 

diiroli rnnglieb wurdo, (lass dor Direklor mul dio lioidon Loliror allo (logi nslando Lis auf dio Aaturwissen- 
sehallen ubernahinon und jodor wiioliontlioli gegon ."dl Sltinden lolirlo.

Am 50. Sopl. wurdo dor Untorriolil in dor Kalligrapbic dom pens. k. k. Ilauplmann, Jtuttf llrc- 
kers, und dor (iosangunlorriolil dom Musikloliror, Geury llli/rn iiliorlragon, was dio Indio k. k. Slallballoroi 
mil dom Erlass vom 25. Oki. 1858, Z. 17510 naolilriiglioli boslalliglo.

Hor mit dom li. Slallballoroi -  Erlass vnni II .  Soplombor 1858 Z. 10128 zum Lolirsiipplonlon 

ernannle gr. kalii. W ollprioslor Johitllil hliiciyclii nalun durcli l’amilionvorli'allnisso goliindorl dio angosiiclilo 

Supplolur nielil an. Au soino Sidle wurdo mil dom !i. Slatllialloroi-Erlass v(im 0. Ok!. 1858, Z. 121102

dor absnKirle Tbenlog Siy/irs/cr Hicnyiinlii in dor Ligonseliall oinos Siijiplonloil dor Loliranslail ziigewiesen. 

Dorsolbo IraIV ersl ani oO. Oklidior om und wurdo sugleieh in Eul und 1'lliolil goiinmmon. An dcmseliien 
'lago kam auoli dor langcrsebnle Lynmasiullelirer hiluiwd liiirkcl von Lzornnwilz. an. .\un orsl war os miig- 

lioli, don llnlorrielil goliiirig zu rogclu. Hor l)i rek! nr iiliornalim das Laloin in dor I., darni das Lalcin, Houl- 
solio und Holnisolio in dor IY. Klasso nul II) wiiolionlliolion Lolirslundon; !*roł'. nurkę! don mailicmaliscbcn 

und natur wissonsobaftliolion Lnlorriclit in ailim Klasson mil. 21 wiielienll. Slundon, 1‘ riil'. Siiiii'iiii:>trir/. dio 

<iosoliiclilo und (iongrapliio in allon 1 Klasson nobsl dem Laloin uud Hriceli. in dor III, Klasso mil 25 wii- 

olionll. Slundon, dor suppl. Kalooln I Łęka:raki nobsl dor lioligimislobro auoli das Laloin in dor II. und (las 

Iiriooli. in dor IY. KI. mil dor wiielnmll. Slundonzald 2l), dor Lolirsupulonl D im i/iidi ondiioli d.m doiilsolion 
und landosspraolilioliou L'nlornolit m don orslon •> Klasson mil 18 wiielienll. Slundon.

.Mil. dom li. Slallballoroi -  Erlass voin 15. A'nv. [858, Z. 5l>5lll wurdo dio Hiroklion von (lor 

liolrauung dos YYollprieslors IIiiki! G:-emarnik mil der prov. Hesorgung dos Itoligionsunlorriolilos liir dio 

Sohiilcr ril. gr. in dio Konnlniss goselzb Am II). Am. wnrdr dor bosaglo. suppl. Kaloobol. booidol und in 
soinon nouon Dionst eingefiihrt. Er iiliornalim nobsl dor iioligionslolire norii das Laloin samml dom landos- 
spraobliobon Lnlorrioblo in dor IY. KI. mit dor wiiciionll. Slundonzald Ili. Ha mm ani’ ilioso \Yoiso boido 

Kalocliolon dio oinoin (lvmnazial-L(*liror zukomniondo yollo Slundonzald iibernnnimon liabon, su wurdo ib- 

non mil dom li. Erlass vom II. Hoo. 1858, Z. 5508.) dio volle Supplonlongoliiibr pr. 111 II. iislr. Wlirg. 
fliissig gomaolil



Yom 17. his 21. Dor. fantl die ersle Yisitazion dos Gymnasiums dureli den Herm I.. I,. Sdiui- 
ralli und Gemnasial-Inspektor Dr. Eusebius Czerkawski statt

Am 51. J;inner wurde nacli Abseliluss des Untcrrielites das I. Sem. mil der Ausfeihmg der 

Scliulzeiignisse beendigt. Das 2. Sem. begaun ani (i. Febr.

Am 22. Mai starł) der Gesangslelirer lllym. Den von ibm besorglen GcsangemmleiTielil iiber- 
nalmi nmmlgelllicli der lMarr-eikar r. 1. I’. Martin Uzanki.

Im Yerlaule des Selmljalires sind sammtlich ehrist. katliol. Schiller fimfmal, mul zwar beim lte- 
S*nn mid ani Schlusse des Seliuljahres, ferner zu Weinaehfen, Ostern und in den Ditllagcn-- in derGbar- 
wnrlie naeli dreilaligen hsereizien —  zu den li. Sakramenten der Dusse und des Allers beigelreten ; aurli 
wnlmteii sie der kirebliehmi Proeession an den Rittagcn und ani Frolinleiclinnliirisfeste in Regleilung des 
helirkiirpers lici.

Iii den erslen Tagen des Juli wurdeti die scliriftlielien und unmiltelber daraul die liiiiiidlielieil

Yersetzungsprulungen abgebalten.
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III. Lehrplan fur die obligatcn Lchrgcgen-

sc/2
2

O crs o L a t  c i n Griechisc.li 1) e u t s c li

1.

2 Stunden
Kalholisehe Glaubens nnd 
Sil len leli re — nach Schmitz 
u. Leonhard.

8 Stunden.
Formenlelire: das wichtigstc der 
regelm. Floxionen. Synlax: das 
wichtigste und z.ur Rildung ciii— 
fachcr Siitze uncriassliche aus 
der Kongruenzlehre d. besonders 
hiiufigen Priipositionen; derCon- 
jucliv in indirekten Fragesiilzon 
u. nach den wiehtigsten Konjnkz. 
mit kurzrr Angahc der allgemein- 
ston Kegel uber dic Zcitfolgc ; 
der lufitii t u. A cc. cum. inf. in 
den allergewdhnlichsten und 
leichtesten Flillcn — cingciibt in 
bcidcrsciiigcr Uebersetzung.

Memoriren der Vokab(*ln; irn 
11. Sem. hausliehes Aufsehrcihen 
vno Uibersetzungen.

Vom Dezernber an alle 8 Tago 
Gomposilion durcli eine 1 2 Stnd. 
Grainrnatik v. Sehułfz, Uebungs- 

burh von Dunnebier.

4 Stunden.
1 und eine halbe Slunde 

Grummatik: einfacher und 
zusammengesetzler Satz in 
Yerbindung mit der Wort- 
stellung; das wichtigste aus 
der Lautlehre; Fonneidehre 
de.y Yerbum.

Ilalbe St. urthog. Febungen.
2 St. Lesen, Sprechen, 

Yortrugen.
Alle 11 Tagc ein Auf satz 

ahwechselnd ais hiiusliohe 
und Scbularbeit

(irammatik von Ileyse; Le- 
sebuch von Musurt 1. Kami.

H.

2 Stunden.
Fiir die Schiller rit. lat. 

Frilurung der Feiertage n. 
gotlcsdiensllichcn llundlun- 
gen der r. k Kircho, nach 
Arciszewski.

Fiir dir Sehiler rit. grac. 
Gesehielde der goltlichen 
(Iffen bu run (jen im uli en Hun - 
de- nach Lemie!,i.

8 Stunden.
Formenlelire der scltenen und 

uuregelmassigen Flrxioncn. Syn- 
lu.r: Erweitorung der in 1. KI. er- 
kliirlen Formen mit Ausschluss des 
scltenen und sehwicrigen; (le- 
braueh der Partiz. in leichlcn Fiil- 
len; ciniges aus der Kasuslchre — 
eingeiibt in beiders. Ceborsctzung.

Memu) i ren dor Yokabrln; hiiiis- 
lichrs Pruparirenuni' dic Lekzion.

Komposition wie in KI I.; alle 
l i Tagc ein Pensum.

Grammalik von Sc hu 11 z ; Ue- 
bungsbucb von Sehinnagl.

4 Stunden.
1 und eine hallu* Stunde 

(i i u m m ul ik: E rga nzu n g der 
Satzlebre; Formenlelire des 
Nomen.

Sonst wie in KI. I

III.

2 Stunden.
Fiir dic Schiller rit. lat. 

Gesehielde der gidllichen Of- 
fenburungen im uli er Bundę— 
narh Tye.

Fiir dir Schiller rit. grac. 
liesehielde der golllichen Of- 
fenburungen im neuen Bun­
dę -  nach Lewicki.

6 Stunden.
2 Sl . Grammolil; ; Kasusielire.
1 Sl. Miindl. grumm. slil. (Je- 

bungen; dabei zuweilen emsehrifl. 
F.item/mrule.

5 Sl. Lekturę: Iloflmanns hi­
storia* antiijmc: 1. 11 III. IV.

Alle 8 Tagc ein Pensum; alle1 
11 Tagc einc Komposilion.

Prupurazion.
(irammatik von Sehullz; Ue- 

biuigslHie.li von Siipfle 1 Teil.

5 Stunden.
Grammatik: Kegelmassige 

Formenlelire mit Ausschluss 
der Yerba auf pi — eingeiibt in 
beiderseiliger lYberselzung. 
Memoriren von Vokabeln ; im 
II. Sem. hausliehesAufschrei­
ben von Uebersetzungen und 
Priipariren auf dic Lekzion.

Yon Dezember an alle 8 Tage 
Komposizion durcheine 1/2 St.

((Irammatik von Gurlius; 
Ucbungsbuch von Sehenkl.

3 Stunden.
1 St. Grumm ulik: Wortbil- 

dung; Synlax.
2 St. Lesen und Yortrugen 

inemorirter (iediehto u. pro— 
saischer Aufsiitzc.

Alle l i Tagc ein Aufsutz 
ais haiislichc Arbeit.

(irammalik voii Ileyse ; Le- 
sebueh von Mozart 111 Kami.

IV.

2 Stunden.
Fiir dic Schiilcr rit. lat.

Gesehielde der golllichen Of- 
fenburungen imneuen Bundę. 
nacdi Tye.

Fiir dic Schiilcr rit. gran*. 
Frklurung der Feiertage wid 
g d/esdiens/liehen Handlungen 
der grierh. kalii. Kircho.

6 Stunden.
2 St. (iramnuitik: Tempus- 

und Moi/uslehre.
i St. Miindl. grumm. Febungen; 

dabei zuweilen ein schrifl. Ex— 
lemporule.

7> St. Lekliire: Ca*sar. beli. gali. 
von Hoffmann : 1. II. III. IV. -— 
Ovidius von (irysar, Tri st. 1. 1 
5. IV. 10 Epist. ex Ponto I. 8.

Sonst wie in KI. III.

4. Stunden.
Grurnm ul ik: Formen lehre- 

Yarba auf pi; das richtigste 
d. unregolmassigcn Flexionen.

Sgntn.c: llauptpunckte der 
Kasus- und Moduslehrc.

11. Sem. 2 St. Lekturo aus 
der (ihrcstomalhie aus Xe- 
riophons Anabasis I. II.

Grannnt. von Kiihner.
Sonst wie in KI. III.

3. Stunden.
1 St. Krgiinzende Wieder- 

holuug der ganzen (iramma­
tik; (irundsiitze der Prosodie 
und Melrik.

Lcsebueh von Mozart IV. Kd.
Sonst wie in KI. 111.
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sliinde im Sclmljalirc 1859.
Polnischu Rutenisch Gescl liclite

MatliomatiU
.Nalurajesoliicliloin gemoinsolialHieli kombi- 

nirten Leiirslumlen unii ( loognipltie mul Pliysik '■O 3> /j
3 Stunden. 3 Stunden. 3 Stunden. 2 Stunden.

1 St. Kranuna/ik: einfacbor Topische und 1 lauptpunkto 1. Som. 5 St. Heehnen : Frgiin- 1. Som. Zooloyie: Saugetiere
u. zusammengosotzter Satz in dor poUlisehen Geuyraphie ais zung zu don 1 Spooios und don 11. Sum. lnsoklon, Araelmi-
Yorbindung mit dm* Intorpunk- (irundlago d(“.s goscliiohtli- llriiohon; Dezimalbri.iuhe. don, Krustazoon oto.
tionslehre; l,;mllehro ; For- oliou 1 ntorri(ditos —* naoh II Snn. 2 Sl. (ieomelriselie Atdoilung żmii Sainimdn.
inenlobre des Noinmi. Urlliiiyer. Anschauunyslehre: Union, Win- Lehrbuuli yoii Kokonnj.
Kino balbe SI.orlhoy. Kehnnyen kol, Parallellinien, honsirukzion
1 imd (‘im* balbe St. Lesatt von l)rcio(“k(‘n und daduroli Yor-
Sprechen, 1 ’ orl ruyen. ansoliaiiliohung ihror llauptoi-

Alle. 11 Taj;« ci u Aufsati gcnsohailen. C)KJals 1»i i 11 s 1 i i • 11 (‘ Arboil. 1 Sl. liechnen.
(Iraminalik vou Muczkowski Alle 2 Woolion oin Hans- allo

imd (llowacki; Lesobueh Wy- •i Woolion oin Sehulpensum.
pisy polskie Toni 1. und jon Lolirlnio.1i von Noc"nik\ geom.
; Kowalski. WandlaJeln- von IliUurd.

3 Standen. 3 Stunden. 3 Stunden. 2 Stunden.
1 S(. Kram molik: Frgiin- Alle Geschichle Ids zur Ydl- 1. Som. 2 Sl. Koolimm. 1. S0111. Zoolui/ie : Ydgel,

|zung der Sal/lelire; Formen- korwnuderimg mit Yorausgo- 1 St. l̂(‘0 111. Ansehauiingsiohre. Ainpliiliion, Fisolio.
lidin* des Yerbum; Farlikein. lioudor i iooi r̂ajdlio jodos in II. Som. 1 Sl. Keelmom II. Som. Kolan ik.

Sonst wio in KI. 1. dor (iosoliiidito Yorkommen- 2. St. geom. An.srhauungsleliro. Sonst wio in KI. 1
don Laridos 111!' lirundlage liechnen: Propor/ionon, Hegol-
dor 111 KI. 1. yorge nommeuen dolrie, Masskundo.

25allgemeinon (leograpliie. Anschauunyslehre: (irossunbo-
I.olirlmoh urn Kai z-. ślinią u. Horocliii ling dor d roi - und 

melirseiligen Figurun; Yerwan- 
dhmg u. Teilung dorsidlton ; 1 .«»— 
slimmung dor (iostalt dor Drei-

i u . .Sonst wie 111 KI. 1.

2 Stunden. 3 Stunden. 3 Stunden. 2 Stunden.
1 S(. Fi ram ma lik: Worlbil- Milllere und neuere Ce- YOrloilt wio in KI. II. L S(*in. Minerafoyie.

dungslełire; Svnla\, Periodom selticlde his żmii Westpliali- liechnen : Yier Spooios iii Itueh- II. Som. Klu/sik: Allgeinoine
{ - Sl. Keson und Yorlrttijen solion Friodon — in Yorl>in- slahon, Klammoru; Polenziren; Figonseballen,, Aggrugations-
niemorirlor (iodiolito u. pro—dung mit dor Fioograpluo und (Juadrat- und Kulukwurzoln ; For- zustiindo, (irundsloHc, Y\Lii*—
saisolior Aufziilzo.

Alle i i Tage oin Aufsalz
nul 11< r \»>rlu ibnng dor II mpl- 
eroignisso ans dor (los uli ich lo

mulaziniiei); kombinazionon.
Auschaunnyslehre: Dor Krois

mołeliro.
Lolirlmoli fiir die Minera- 20

a!s hiiiisliehe Arboil. dos iislerr. Slaalos. mil manniglaełieu Konslrukzionon logio yoii Koellecker; 1'iir die
(iramnial ik w io in KI. L Lo- Folnlmoh wio in KI. 11. in i 11 in und mu i lin ; luliall und Fliysik yoii Scliahus.

solimdi : Wypis// polskiej. III. rmlangsberoohmuig.
und von Kowalski. Sonst wio in ki. 1.

1
2 Stunden. 3  S t n n d e n . 3  S t u n d e n . 3 Stimden.

1 Sl . Krgiiiizendo Wieder- j 1. Soni. Suliluss dor neuercu! Yerteill wie in KI. II. Khi/sik : (ileieligowiclit und
holunif dor ganzen (irammatik; Keschichle. Zusammoidasson-! liechnen : Zusauimengeselzto Dowi gmig ; Akuslik; Magno-
llaupl punklc dor Melrik. 1do und orgiinzondo U iederho- Yerbiillnisse mit Anwemlung ; tisimis; Lloklrizitiil; Haupt-

Sons! w io in KI. III. luny der (Ieoyraphie. (deiehmigou dos 1. (irados mil pnnkto dor Astronomie, Mole-
II. Se iii. Kopulure Yaler- oinor l nhekannten. urologio und pliYsikalisrliou 20landskunde\ ais Finloilungbie-j .l/ischa uuuyslehre: Stor< *011101 ri 0: lioograpiiio.

zu oino kurze tabellariseiie Zu-jLaga* yoii  Linieli und Flionon go gon Jjokrlmoli yoii Solialms.
sammonslellimg dor Haupt-: oinandor; korporliehe W nikol.
pnnkto, deroslrr. fiosehiehte. !Ilauplarlmi dor Kdrpor; i liro Ooslalt
Lehrbuch von Kii/z, u. (islr. Ya-j und (iKissenbostimmung.

1lorlandskimde, \Yien, 1851. Sonst wio in KI. 1.

i
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Lehrmittel des Gymnasiums.
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Bibliothek

Physikalische
und

cliemischc
Apparate

N a t u ' g c s c 1 i c li t e

Bildwerke

Sam m lung fiir dic

Zoologie Botanik
M i n e r ( l o g i e

Oryklognosie fieognosio

219 370 7) 132 100 150 101
Werke. Stiieke. mit 8 1 illu— Species ConT Species Nalurstiieke Species in

in 450 Biin- minirten Taleln. chylien, iri einlieiini - 175
den iiml 774 scher E.Miiiplareii.

llo l'tcn. Exemplaren. Pllanzon

1 c o g r a p li i e Musikalicn

WandkaHen AllanliMi Cdoben Zalil der llelłu

7) 4 1 21
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Dass oine so reielie Lehrmittelsammlung in einern Jahrc zu Stande kam, liat dic Lehranslalt 
vor nilem dor Munitizenz der Stadtkommune zu vcrdankcn, welche kcine Opfer scheuet, lim der von ihr 
gegriindeten Anstalt den grbssfmbglichen Aufscliwung zu geben. Zuin grdsslen Danke ist das Gymnasium 
aueli gegen den wegen seines edlen Eiiers fur die Pflegc der W issensehaft ruhmliehst bekannten Bueli- 
lfandler aus Lcipzig und Hanover, Herm J. Halin verptliclitet, der die Gymnasialbibliothek mit einer Iteilie 

wertcoller Biicher besehenkte.

A Bibliothek
a) Von der Stadlkommuno wurden

I. Lehrer - Bibliothek.
aj Kfassische Philologie.

Die Weidinannsche Ausgabe latcinischer und grie- 
ebiscber Autoren 75 Bando.

Hic Teiibnerselic Stereolypausgabe von Homer, 
Aeseliylus, 1'indar, Aristophancs, Aesehines, Eu- 
ripides, Thucydides, Aesopus, Isoerates, Plato, 
Xonoplion', Demoslhenes, llerodot, Lucretius, 
Ouinlilian, Yirgil, Horatius, Ovid, Marlialis, .1 u— 

ycnalis, Plautus, Tercntius, Catullus, Tibullus, 
Propertius, Eulropius, Sallustius, V illejus, Taci- 
tus, Livius, Cornelius Nepos, Hufus, Caesar, 
Florus, Eieero, 72 Bde.

Die lateinischen Grammatiken von Madwig, Schultz 

und Zumpt, o Bde.
Die grierhisrhen Grammatiken von Kriigcr und

Gurtius, 2 Bde.
Seyllers Palestra Gieeroniana 1 Bd.
Naegelsbach’s Latcinische Stilistik 1 Bd.
Benibardy’s Geschichte der lateinischen und grie- 

chischen Lileralur, 2 Bde.
linszbaeb und Weslpbal, Aletrik der grieebisehen 

Dramatiker und Lyriker, 2 Bde.
Die lateinischen Wbrlerbiieher von Georgcs, Klotz, 

Krall und das kleinere von 1'reund 10 Bde.
Die grieebiscben Worlerbucher von Schmidt und

Hassów, 0 Bde.

nachsteliende Werke angcschalll.

Esmark, Romische Rechlgescbichlc, 1 Bd.
Becker und Marquart, romische Allcrluiner, 2 Bde.
Waclismuth, Ilellenische Alterskunde, 2 Bandę in

4 Tbeilen.

Sehoemann, Griechiselie Allertiimer, 1 Bil.
Boeckh, Slaatshausbalt der Atbener, 1 Bd.

„ Urkunden zuin Secwesen, I Bd.
Jakobi, Wbrterbuch der rbmiseben und grieebisehen 

Mylhologie, 1 Bd.

b) Neueren Sprachcn und Lileralur.
Heinsius, dcutsches Wiirterlundi 4 Bde.
Gervinus, Shakespeare, 1 Bde.
Geryinus, Geschichle der dmitsidien l.ileralur I Bd. 
Yilmar, Gesclnebte der deulsehen Eilcralnr 2 Bde. 
Łukaszewski, polsko-niemiecki i niemiecko -  jiolski 

słownik, I Bd.
Smith, Grammatik der polnischen Spraebe, 1 Bd.

cj Lingitislil;,
zur yerglon henden Spracheiigeschiohle

I Band.

die Sprachcn Europas, I Bd.
Forinenb bre der lun lieiis]nvischcn 

Spraebe I Bd.
Liliianiea, 1 Bd.
Briefe iiber cnie wisseusi ballli: lir. Rei- 

se nacli Lilniien I Bd.

Scbleicber,'



Sehleichor, Bober o (lor Kasusendung im slavi- 
solion 1 Bil.

Lilauische Grammatik; 1 Bil.
,, Lilauisehes Lesebucli u. Glossar 1 Bil.

Miklosicli, yorgloielionde Laullohre dor slavisclien
Spraohcn, 1 Bd.
„ Yorgieiehende Eornieniehre der shmschen 
Spraeben 1 Bd.
„ Lautlehre d. altsIoYenisehen Spraebon 1 Bil. 
,, Chreslomalia PaleosloYeniea, 1 Bd.
,, Shmsche Iiibliotliek, 2 Bilo.

Cegielski, O słowie polakiem, I Bd.

dj Geographic und Statistik.
Boori, Grundziige der Erd- Yblker- und Staafen-

kunde, o Bilo.
Ilaili, bslerroielusche Statistik, 2 Bile.

c) Gesehichte.
Piitz, Grundriss der Geograpbie und Gesebichte “2 Bile.
Cantu, Allgemome Wellgesehichle, 1 Bd.
Groto, Gosebieblo Grieeboulands, G Bile.
Bimkor, (losobielilo des Allerlnms, 1 Bile.
Mommson, Bbmisoho Gosebieblo, o Bile.
Lorenz, ostorroieliische llegcntoiihnllc, 1 Bd.

fj Philnsophii’.
Ilorbarls sammlhche Worke, 12 Bde.

llorbarl, kurze EnoYklopadie der Bbilosoplne 1 Bd. 
Ilebonslroil, KneYklopiidio der Aeslblilik. 1 Bd.

I liaulow, G\mnasial - Piidagogik, 1 Bd.

<j) Mfilhrmalil, und Kiilurwissenschaften.
\ ega, Ingarillimiscli -Irigononiolriselies ilandbueii 1 Bd. 
Lounis Schulnalurgesehichlo, A Bilo.
Piippig, llluslrirte .\alurgoseliieblo, i Bde.
Eelloeker, Leiirbueh der Mineralogie und Ge- 

ognosie 1 Bd.

llaidingor, Ilandbueb il. bestirnmend. Minaralogie, 1 Bd.
Knor, Geologie und Palaonlologio, 1 Bd.
Ettingshausen, Anfangsgriiiide der Pliysik, I Bd. 
Baurngartcn und Eltingsbaiisen Naturlelire, I Bd. 
Sohabus, Anfangsgriiiide der Nalurlebre, 1 Bd.

Iij Ycnnischlcs.

Orgamsalionsentwurf der dslerr. Gyinnasien, 2 Egz.
Nowa waluta auslryjacka, 1 Goił.
Matauschok, Normalion-Naeliselilagoliueb, 1 Bd.

,, Supplenient liiezu, 1 Ileft,
Zeitsebrift fiir dio dslerr. Gyirmasien, !) Bde.
Miitzel, Zcilsclirift fiir das Gyumasialwesen, 1 Bd.
Krilisebe Blaller fiir Literatur, 1 Bd.

i) Kartenwerke und Abbildmujen.
Kieperl, historiach - geograpbiscber Atlas der alton 

AYell, 1 Eg/.eniplar.
Kdnig historiseher Alias fiir dio mittlere und nono 

Zeit, 1 Egz.
Sydow, Schulallas, 1 Egz.
Berghaus, Schulallas dor iistorr. Monarchio 
Scheda, dio Planigloben sainml Test,

„ Karle von Europa,
Hartingor und Becker, dio essbaren und

I Egz. 
2 Sliiek. 

1 „
gifligen

1'iltzo,
Beinseh, Naturgesebielito in Bildorn, 
Bergo, Selunetlerliiigsbiieh,
Adami, Erdglobus,

0 Tafeln. 
I Egz. 
I „

/- / Mu-dkalien.
Kloss, bymm saeri, 20 lleflo.

2. Scliiilarbibliotliek.
Arciszewski, wykład świąt i l. d. kościoła kato­

lickiego I Bd.
Tyc, dzieje starego i nowego przymierza 1 Bd. 
Sehultz, klcine lat. Spraehlehro, 1 Bd.
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Iliinnehier, lat. Fbimgsbuefi, 1 Aid.

Sciiiimagl , lal. Eesebuidi, f Ud,

Siipfle, Aiilgalieii zu lal. Sliliibungen, «> Ude.

llolliiiaim, lnsloriae untiipiae 1 lid.

flyidii opera seleela, edd.ldrysar, 1 Bd.

Kii (mer, griecbisrbe Elemenlargrammalik, 1 lid.

Srbenkl, griecli. Elemenlarbiirb, 1 Ud.

Korb, Xemijdions Anabasis. 1 Ud.

Mozart, denlselies Lesebueb, i Ude.

Krasickiego dziefa, Ad Ude.

Wypisy polskie, Ude.

Szczepański, gramatyka polska Muezkowskiego, 1 Ud.

Głowacki, Grammalik der mili. Spraehe, 1 Ud.

Kowalski, Unlbemselies Lesebueb, 1 Bd.

i Islerreieliisebe \  alerlandkunde, 1 lid.

Uiitz, Ueseliieltle fiirs Fnlergy mnasiiiiii, 2 Ude.

Moi” uik, Lebrbiieli der Arilbmetik fur das Euler-

gyrmiasimii, Ude.

UokoriiY, Aallirgeseltieble-, 2 lilio.

li! Au (iesclirnktut crliicli ilio litlilioilick.

Ymii !;. Minisleriiuu.

Arenstein, Eebrmiltrl tl<‘r Pariser Aussleliung I Hit.

Wiener S« •! u i! I >i u-! 11 ■ i'—A erlags-Katalng tur den Mo— 

nal Oklnher IK7K, t lleit.

Yoin Ui’r m  lU ic lihand ln■ flu ltn  in Ib u m o rcr .

Dassel, Ueise urn die lanie, I liii.
Matliai, John luorl u i lis Ueise, 1 Ud.
Hevse, Lelirliueh der deulsoheii Spraelie, 2 Bile.

,, Fremdwbrterbueh, 1 I >< 1.
Giidcrke, lleiilselilaiuls Itieliter\ i i i i i  1 <S ł — 1-3 1 Ud.

,, Deulsehe Dielilimg., 2 Ude.
Yolger, Wellgesehicbte, 2 I!de.

,, tieograpbie, 2 Ude.

Falkniaini, Slilistik l Ud,

Eiebborn, Geseluelite der ilrei lel/.len Jabrlmn-
derle, li Ude.

Sandberger, der Erdkórper, 1 lid.
Helmes, das Wetler, I Ud.
Eellerl, Fabeln mul Erzalilmigen, / Ud.
Freimd, W drlerhueh der lat. Sprarhe, 4 Ude.
Crusius, die W órterbiieher zu Hufus, Sallust, Cae- 

sar, Nepos, Aenoplnm, Homer, mul den Ho— 
iiieriden, 7 Ude.

,, Wórterbueh der grieebischen inylliol. 
Namen, 1 Htl.

Eiehert, Wiirterlmeh zu Ovids Matamorphosen, i Ud.
Koch, Wiirterlmeh zu Viryil, 1 Ud.
Weise, Wórterbueh zu Arrians Anabasis, 1 He.
Tlieiss, ,, zu Xenophons Anabasis,, 1 Ud.

Yoin hicsiijcn (Icinciiidc-Aint.

Ejdieu-Kranze, musikalisehes Album liir das l*ia— 
nofurle, 1 Egz.

.Mapa gościńców w okręgu adinin. Lwowskim, 1 Egz

Yoin hi c ni y en Biiryermcislcr Herm Zych.

Szosfakowski, [miska gramatyka mniejsza, I lid. 

Koch, die Miiieral<|iiellon v. Troska wiec, 1 Ud, 
.Mroziński, pierwsze zasady jeżyka jiol.skiego, I Bd. 

,, Koro! wielki i W iliikind, I Ud.

Filozof bez religii, 1 lid.

Yoin hicniyni Sali nr n - Adjanklm Herm 
Matkowski.

Bergiiaus, tirundriss der ( leographie, o Ude. 
llolliiiaim, Hescbreibmig der Eri.le. 10 llelle.

fiielowski, wstęp krylyezuy do dziejów polskieti I lid. 

(jescliielile der engbselioil lie\oliition; fi llelle. 
(ieseluelile unserer Tage, .71 llelle-.

Ebersberg, óslerreicliiselier Ziisrliauer, I Ud.
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Jean Paul, Yorsrhule der Aeslhetik, 
Naturgeschichte,

1 Bd. Vom Ilerrn Gijmn. Lclircr Simiginowicz.
1 Bd. Scliollo, iiber die Leeliire der class. Autoren, 2 Bde.

Yoni Herm Professor Urbański in Lemberg.

Seine Vortrage iiber liolicrc Physik,
,, Magnetiscben Beobachtungen,

Yom Gymnazial-Direktor Trzaskowski.
Hugona Kołłątaja badania historyczne 3 Buc.

„ listy w przcdmiotaeli naukowych, 4 Bde. 
Gottscbik, griech. Elomcntarbucb, 1 Bd.

1 Heft. 
i Heft.

Dank den edlen Gebern.

B. Physikalisches-Kabinet.
Ein cberaiscbei' Unńersalapparat umfassend die wiehtigsten chemiselien Utensilien, Heagenzien und Yer- 

brauehspraparate.
Ein Thennoineter.
Zwoi Areometer, eines fur dichtere PTussigkeiton ais das Wasser, das andere tur weniger diclile.
Ein Beauine’sches Areometer.
Eine Saug- und Druckpumpe.
Eine Habnlul'tpumpe mit Magdeburger Ilalbkugeln.

Eine Elektrisirniaschine sanimt Zugehor.
Eine Franklinsche Talel.

Eine Leydner zugleicli Maasllascbe.
Eina Yoltaische Doppelplatle.
Ein Danielsches, ein Grove'sches und ein Bunsenschos Element.

Ein Elektrouiagnel auf Geslell.

Eine Indukzionsrolle.
Morse’s Telegraf samnit Relais und Taster.
Ein Therinoelement.
Eine elektrische Pistole sanimt Gasometer.
Verricbtung, urn Scbiesspulyer y.u entzunden.
Ein Wasserzersetzungsapparat.

Eine Inelinazionsnadel.
Ein pbothograpbischer Apparat sammt Yerbrauchspraparaten.

B. Naturhistorisches Kabinet.
a) Eine Inseklensammlimg wird erst angelegt.
b) Das Ilerbarium ist ein Gcschenk des Gymn. Lebrers Iliiekel.
e) Die mineralogische Sammlung so wie jeno der Konebylien ist systemaliseh geordnet und an seltenen 

Sjiecies reieh.
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Y E R Z E I C H N I S S

der wiehliyeren im Luufe des Sehuljahres ISo9 herabgclanglen ludien Yerordnungen und Erliisse.

(. 11.U MY. yoiii 10. August 18;«S, Z. 8.00 (LUK. 24-. Seplember -1808. Z. 42558), woniach die Direk- 
lion mit (li‘ii neueii łiesliinniuiigen iiber Jas rieue Miinzgesetz sieli zu yersehen mul lici Geldgebali- 
rungeii darnarli zu benehinen bat,

1. II.YMY. yom 17. Sepieinber 1808 (LllK. 4. Oklobnr 1808. Z. i i 2* »<> einplielilt den im Yerlage des 

|Vager 1 >itelli>Hti< 11<■ rs Fr. Tempsky ersrhienrnen «Alias zur allen Geschielile.«
0. 1UMY. Y o m  1. Oktober 1808, Z. 17128 (LUK. 15. Oktober 1808, Z. 10000) belrellend die iOnsrl-

zung dei- Gebiibrrn der Denmlon und Diener des Staales und der nllentiieben Foiule, darni der An- 
geliiirigeii derselben in die nono iislr. Whrg.

1. II I MY vom 2 (i. Oetnlier 18.08, Z, 18717 (LUK. 0. Noveinber 1808, Z. 10008) approbirt »llcuflers
kurze HeicfłS —  mul. Lamlerkujide des usier. 8laales« żnin Lrlirgeliraurhe an Unlergymnasien.

0. II.YMY. Yimi 20. Oklober 1808, Z. 17811,0 il.lll-. 10. Nnyomber 1808, Z. 00020) erklart l)r. Daumgarl- 
ners «Grundnss der Aahirlebrei II!. Liel. tur zuiassig.

j; Allrrliiirliulrr Enlnrlduss yom 2.0. Aoyeiuber 1808 [I.HE, 1.1. Janner 18.011. Z. 00080.), dem zufolge yoiii 

I. .Noyembrr 1808 angetangen die Erliebung eines Landes- mul I Imndrnllastungszuselilages zur Ein-
..........ensleuer auf die Auilshoziige und ] •iiliegeniisse der Staats- und Fondsbeamlen und Diener, darni

der Aiigeliiirigen derselben ii/Ybt rneiir slallzulinden balie.
7 II.YMY. yom 20. Noyember 1808, Z; 10012. (LUK. 0. Deeemb.ir 18.08, Z. 01070) emglielilt die im

Yerlage yon Juslus 1’eiliies in (lollia erseliienenen «Parallelo-eliroinalisdien Ta lidu zinn Studium der

(leub igie/
8, II.TMY. yom 2.0, danuer 1800, Z. 22018. (LUK. 8. Februar 1800, Z. 0278/ hetrelTend dii' Auswei- 

se der yon nlTenllielieii Eeliranslalten ausgeselilossenen Scliiiler.

0. II.YMY. yom 20. Februar 18.00, (LUK. 0 Marz 1800. Z. 0012) erklarl «Sebuberls Leilfaden fur den 

gengrapliiselien I'nlerriebl« liir zuiassig.
10 II.LUK. yom 18. Marz 18.00, Z. 11101. entlialf die Modalitiiten iii liezug aut' den Kirelienliesueli und

kiirliengesaiig der riim. und gr. kalli. Sebiiljiigend ani Drolmbyezer (iyiunasium.
11 II.YMY.    21. Miirz 1800, Z. 0710 [LUK. 20. Marz 18.00, Z. 2018(1.) wegen Zuliissigkeil der 0

Aullage des Moziiikselien Lehrburlies der Arillinietik.
/ / 1 MY. yom 2(i. Marz 1800: Z. 1070, i /.IIE 8. April 18.00, Z. 111.07) einplielilt die «.\alurgesebieb.|i. 

der \  iigel Fiimpas» yorn- Enlscb.

12



SCHLUSSBEMERKUNG.

Bas mnie Schuljahr beginnt den i. Scptenilicr. —  An dieseni Tage wordou mich dom liolien 
I l,t11:i■ ■ unii dci- dei-leśueg der Oisoiji!inarvorsclini'(en die Auliiabinsprulungen Yoigenummen werdcii.
Si-iiidcr, welchi! in das Gymnasium cintreten wcdlcn, nmssen dureii ihre Kitem oder dereń Stcllvertreter 

vur LSeginn des Sehiiljahres, d. i. den 50. oder 31. August in der Direkzionskanzlei angemeldet werden. —  

Jede Yersjjiitung wini standliaft zu reelitfertigen sein, —  Fin* die [Tnleidinngung auswarliger Schiller mul 
Itestimmung ihrer ycrantwortliehcn Aulseher ist die (ienehmigung der Direkzien crfunlcrlieh.




